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Nr. 185. 
PRLKGRERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostawą do do- 
mu 44 Mk. z przesyłką 
w Polsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 
1 marka. 
Cena pejadynczego 
numeru na całym 
ekszarza Polski 


2 Marki 


Konto eczekowe P.R.OQ. 


Piątek dnia 30. Lipca 1528. 


. 


x 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano 


Rok XXXVHI. 
Ceny ogłaszeń: 


Ogłoszenia miejscowe (lwawskia) 
zn 1 wiersz nenparnil. M. £' —. 
Paski ma str. tekst, o 160%, dzo- 
żej. „Nadesłane“ i „Nekrołogja* 
za wiersz noup 6 Mk, „šo 
maunikaty* ı reklamy pa kronica 
ra wiersz nonp. 10 Mk. Drobna 
ogleszenia 50 len. od wyrazu, a 
po i Mk. tłustym drukiem. 
Ogłoszonia na niedzielę i świąta 
o 609/, droścj. (Numery „łkurjara 
Lwowsk. »4 anivdatowane). 


Ogłoszenia zamiejscowe (paza- 
lwowskie); znykle 8 marki za 
wiersz nonpaaeil , nekrelagi inā 
desane 9 Mk, komunikaty ! re- 
kiamy 15 Mk, dr. ogłosz, T „łom 
Ogłaszenia eałavtronicowe Ra l. 
kalumnie (tytułowej) Eaa NL, 


140.561. zamiejscowe 6.000 M 
Redakcjn przy ułicy Ossolińskich i. 15. — Administracja przy ulicy Chorążczyzny Í. 26. -- Fiedakter przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracyi 


otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr: „Kurjer“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telet redakc. A 
W Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzempiarze sprzedzją: Biuro dzienników „Promień“, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul Świętokrzyska 1? 
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W. sprawie rozejmu. 
Warszawa 27 lipca 1920. 

Odpowiedź rządu sowieckiego na propozycję pol- 
ską co do rozejmu jest trzymana w toni: urągliwym i 
i wyczekującym, Rząd sowiecki nie jest pewny, jeść! 
się w dalszym ciągu rozwijać będą wypadki wojen; 
nie, więc maznacza wprawdzie datę przekroczenie fron- | 
tu bojowego przez przedstawicjeli armii polskiej nić 
30 bm. — ale równocześnie z całego tonu odpowiedzi : 
bołszewickiej widać; że gotów jekt E dalej kręcić; 
i zwlekać, o ile naturamie wypadki na froncie roz-| 
wijać się będą po jego (myśli. Od przekroczenia linj', 
bojowej dła nawiązamia pertraktacji do zawarcia for- /' 
malnego rozejmu — droga jeszcze daleka! Może m- 
nąć i tydzień i dwa — a przez ten czas walka na 
froncie będzie trwała. Bolszawikom chodzi teraz o 
zajęcie jak największego obszaru etnografieznego Pul- 
ski, o zyskanie |ołączenfa z Prusami wschodnimi 
które od pewnego czasu stały się wielkim magazynem 
broni, o zyskanie bezpośredniego połączenia z Cze? 
chosłówacją, idącą na rękę bolszewikom. W. ten spo- 
sób Polska byłaby osaczona ze wszystkich stron i 
pokonanie jej byłoby łatwiejsze. 

Nasi przyjaciele zachodni zaczynają od pewnego 
czasu rozumiać grozę nijebezpfeczeństwa obecnego dla 
całej Europy. Już, i w prasie francuskiej odzywają 
się głosy, że jeżeli wojna zostanie przegraną nad Bu- 
giem, to następna linja bojowa będzie nad Renem. 
Opinja zachodnia jest mocno zaniepokojona sytuacją 
w Polsce. Przyjechały tu dwie misje: francuska i an- 
igelska dla "zbadania położenia” w Polsce. Cóż, Kie- 
idy z tych dobrych chęci [Polska na razie nie ma żadnej 
momocy i jest zdana wyłącznie na swoje własne si- 
ły. Nawet amunicja (dla Polski przez Gdańsk nie mo- 
że dochodzić swobodnie, bo robotnicy gdańscy za- 
łożyłi veto, wystawzając ścigłe polityczne żądanie — 
zmiesjenia Kkurytarza pomorskiego. Ententa jest na! 
razie wobec tego wszyjtkiego bezsflna, jaklkoświekł 
z przybycia angielskiej floty wojennej do Gdańska 
wmościóby można, że Anglja zaczyna rozumieć ko- 
mieczność energiczniejszego wystąpienia. 

Dochodzą nas z zachodu różne głosy o przygo- 
towywanej tam pomocy czynnej dla Polski, nietylko 
w amunicji, ale także w (żywej sile wojskowej. Są 
to oczywiście na razie pogłoski, na których nie moż- 
ma budować wielkich nadzieji. Zdaje się atol” nid 
ulegać wątpiiwości, że pomoc przyjdzie i że przy- 
gotowania są czynione na wielką skalę. 

Bez względu jednak na zachowanie się zachodu 
musimy się sami bronść. Musimy wykazać swoją stę 
żywotną, żywiołowe ukochanie niepodłegłości, ofiar 
ność krwi i mienła na rzecz ojczyzny. Naród dotych- 
czas nie odczuwał właściwie bezpośrednio wojny. 
zdawało mu się, że ona pię toczy gdzieś na drugiej 
półkuli, za sfedmfu góranfi. za siedmiu rzekami. Teraz 
groza niebezpjeczeństwa zajrzała nam wprost w oczy” 
Nieprzyjaciel przekroczył bramy ojczyzny! Mimo to 
nasza sytuacja nie jest rozpaczliwa. Nawet gdybyśmy 
musieli pewną część naszego terytorjum etnograficz- 
mego chwilowo opuścić, — sprawa mfe jest stracona. 
Niemcy byli pod samym Paryżem, z niemieckiej Inji 
bojowej ostrzełiwano Paryż z dzjała dalekonośnego 
przez całe tygodni: — a jednak Francja nie zwątpi- 
ła, ale tworzyła armię po armji, aż nareszcie puko- 
pała wroga groźniejszeggo, niż bolszewicy, bo świet- 
tie przygotowanego i dueżonałe zorganizowanego 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Wojska nasze przegrupowują się do akcji zaczepnej. 


Warszawa. (PAT.) Komunikat sittabu gene- 
ralnego z 28 lipca 1920. 

Na północnym odcinku frontu oddziały nasze 
planowo zajmują linję Cłrajewe, Osowiec, Kamie- 
niec Litewski, Kobryń. 

MW centrum grupa poleska po edparciu lokal- 
nych ataków przeciwnika na Szosie kobryńskiej 
bez silniejszego naporu odchedzi swojem lewem 


ROEE 0 O MÓJ 


skrzydłem na zachód, aby mie tracić łączności 
z armiami północnemi. 
Ma południu na linji Stochodu spokój. 
Nad Styrem i Serefem wojska nasze prze- 
grupowują się do akeji zaczewnej. 
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, gen. por. 
e PME 


Sprawa rozejmu. 


Warszawa. (Pat) Wydział prasowy minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: 

Na radiotelegram naczelnego dowództwa armji 
sowietów edpowiedziało w dniu dzisiejszym na- 
czelne dowództwo wojsk polskich następującym te- 
legramem: Naczelne dowództwo armji sowietów 
w Moskwie. Warszawa, 27. lipca 1920. Wielka 
kwatera główna armii polskiej potwierdza odbiór 
radioteiegramu Nr. 2438/370 z dnia 25. lipca 1920 
i donosi, że przyśle sweich upełnomocnionych de- 
legatów dnia 30. lipca o godz. 20 (czas śŚrodko- 
wo-europejski) na te miejsce drogi Brześć Litew- 
ski—Baraoowicze, gdzie o tej godzinie będą się 
znajdować przednie straży armji sowietów. Rów- 
nocześnie zaznaczamy, źe data 30. lipca nie zo- 
stała podana w naszym radlotelegramie Nr. 1654 
z dnia 22. lipca. Ponieważ wielka kwatera głów- 
na nie zna przepisów armji sowieckich, odnoszą- 
cych się do przyjmowania i traktowania parlamen- 
tarzy, prosimy przeto o zastosowanie ogólno-przy- 
jętych przepisów prawa międzynarodowego, usta- 
lonych przez konwencję haską z r. 1899. Szef ge- 
neralnego sztabu armji polskiej. Poedp.: Rozwa- 
dowski, generał- corucznik. 


SPRAWA ROZEJMU NA POSIEDZENIU, R O P, 
WARSZAWA. (Pat.). “Kurjer Polsk;* prsze: Dziś 
o godzinie 6 włeczonem odbędzie się połiedzenie 
rądy ministrów, poczem o godzinie 9 rozpoczną się 
narady R. O. P., na których ma być omówiona szcze- 
gółowc sprawa warunków rozejmu. 


Prasa franeuska o terminie rozejmu. 


Paryż. (PAT.) Havas. Omawiając radjotele- 
gram dowództwa naczelnego armji bołszewickiej, 
odkładający na dzień 30 b. m. przyjęcie parlamen- 
tarjuszy poiskich „Petit Jourmal* zastanawia siç 
nad tem, jaki jest prawdziwy powód tej zwłoki, 
i wyraża przekonanie, iż dowództwe armji sowie- 
ckiej uznało obecną linję frontu za nieodpowiednią 
i pragnie ją poprawić. Rząd sowietów postano- 
wiwszy doprowadzić de konferencji międzynaro- 
dowej dąży do posunięcia się jak najdalej w swo- 
jej ofenzywie. „Echo de Paris" uważa wwłokę z» 
uowy dowód dwulicowości polityki sowietów. ' 
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Koníerencja w Boulogne. 


Lyon. (Pat) Do Boulogne zur Mer przybył 
statek „Riviera“ z bloydem Gevrgem, lordem 
Gurzonem, Waringihonem i innymi dyplomatami. 
Po południu tegoż dnia rozpoczęły się debaty i 
narady pomiędzy przybylymi mężami stanu. 

Paryż. (Pat) Havas. Millerand, Foch, Marshal, 
Destiker i Berthelot przyjechali dziś rane do Bou- 
logne sur Mer. 

Paryż. (Pat) Havas. Foch, po przybyciu z An- 
glji do Paryźa, odbył natychmiast konferencję 
z Millerandem. Należy się spodziewać, że mars: 
szałka Focha zapytają o opinję w sprawie warun- 
ków zawieszenia broni między Polską a Rosją. 
Wobec ostatniej noty rządu sowietów cała prasa 
francuska podnosi doniosłość narad odbywających 
się obecnie w Boułogne przy współudziale Focha. 
Cała prasa francuska, z wyjątkiem Socjalistycznej, 
jednomyślnie popiera stanowisko rządu francu- 
skiego. 


Prasa o konferencji w Boulogne. 

Boulogne sur Mer. (Pat) Hayas. Dziennik 
„Nord“, donosząc o spotkaniu Lloyda George'a 
z Milerandem, oświadcza, iż obaj naczelnicy rzą- 


dów uznali, że należy się porozumieć co de spo- 
sobu rozwiązania zagadnienia rosyjskiego. Jest 
możliwe, że obaj premierzy uważają chwilę obecną 
za odpowiednią do zawarcia pokoju z rządem so- 
wietów. 

Paryż. (Pat) Havas. „Temps“ wyraża przeke- 
nanie, iż idea Konferencji międzynarodowej jest 
nader niebezpieczną. Nie można wszak powziąć 
decyzji przed poznaniem warunków, które Rosja 
sowiecka postawi Połsce, zgadzając Się na zawie- 
szenie broni, jak również przed ustaleniem, jakie 
są zamiary sztabu generalnego armii sowieckiej. 
„lemps“ wyraża obawę, iż dowództwo rosyjskie 
wyzyska zwłokę dla przegrupowania swoich armji 
i doprowadzenia do porządku swoich komunikacji. 
Inicjatywa konferencji międzynarodowej państw 
sprzymierzonych łącznie z rosyjskimi bolszewikami 
obchodziłaby żywo nie tylko Europę, lecz wywar- 
taby wpływ poważny na sytuację polityczną i spo- 
łeczną wszystkich narodów, zarówno starego jak 
i nowego świata. 
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Xto tej pomocy odmówi 
Niech każdy spełni swój obowiązck: 


Jeszcze tragiczniejsze losy przeżyła Serbja, Która 
straciła całą armję, rząd jej musiał uciekać z Kraju. 
A jednak ten kraj bohaterskich chłopów, który tyle 
ofiar poniósł już w wojnach poprzednich, nie zwał- 
pół. Przy pomocy sprzymierzeńców zorganizował na 
nowo armję i pstatecznie zwyciężył, 

jeżeli chodzi o stratę w fudziach, tọ armia serb- 
ska została wprost zdziesiątwowąna, armią francuska 
ndała w zabitych 1,300,000 łydzi a około 5 miljonów 
razem z rannymi na 40 mjljonów ludności, Takią 
straszne ofiary cej) inne narody w obronie swej 
niepodległości í sp — nawet w najczarniejszych 
dniach klęski — mie wątpiły p zwycięstwie swej 
świętej sprawy 


Nischże nkt z Polaków nfe wątpi, że ostatecznie 
f tę wojnę zakończymy pomyślnym dla nas poko- 
jem. Trzeba jednak wytrwać, odeprzeć nieprzyjacje- 
la, tworzyć nowe garmje, bo tw czasie zawierania po- 
koju tyle hędziemy”m$eł siły i znaczenia, ile jej wy- 
każemy na połu bitwy. Wojna jest rzeczą straszną, 
ale niestety jest ona astafeoqznem sprawdzeniem wap- 
tości narodów. Wytężmy wszytkie siły, wyciśnijmyj 
z narodu całą energję, aby ten egzamin dziejowy wy- 
padł dla nas jak najlepiej. Wojna poko + boqłszewi- 
kka staje się zdarzeniem europejskiem, a nawet świa: 
towem; na front polski patrzą z trwogą narody i 
rzejdy całego świata — więc wytrwajmy, bo od ego 
zależy nasze *być albo nie być”. J, D, 
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Temat ogdny pióra Perzyńskiego lub Nowaczyń- 
skiego. Ja do tego nie szczególnie się nadaję. Jestem 
zanadto dobry, a za mało cięty i złośliwy. Ale po- 
nieważ takiego, jakiego potrzeba, od czasu wyjazdu 
Niewiadomskiego nfe mamy, muszę z konieczność 
podjąć się zadania ponad me siły. 

Mógłby ktoś powiedzieć, żę skora przez eały rok 
pisałem recenzje z przedstawień operowych, powinno 
mi przyjść z łatwcócią ucznienie eałegv sezonu, Ale 
niszupełna w tem racja. Ba ep innego pisać doryw- 
czo, z każdego przedstawienia, a ma innego ująć 
całokształt czegoś, co włąściwie nie miała ani głowy 
ani nóg, 

Po smutnej pamieci sezonie 1918—1919 jakież to 
nadzieje rojliśmy, gdy nawa przybyły dyrektor p. 
M. Tarasiewicz w gali Koła literaskiego rozwijał przed 
nami swoję plany i projekty. Nie były one 'wcale 
niehosjeżne 1 dlatega zdawało się, że mogą być zrear 
lizowane bez wielkiej trudności. Nowy dyrektor oka- 
zywał tyłe dobrych chęci, że choć widzfało się u 
niego nie wiele zrozumienia dla opery, myślelimy 
że jako gzłowi:k wysoce kulturalny pojmie znaczenie 
jej da życją umysłowego Łwowa i postara się o 
podniesienie pozfomu. Tymczagem stało się to, czego 
się nie spodziewaliómy; opera, która z końcem ery 
Niewiadomskiego stała dość nízko, zwłaszcza w po- 
sównąniu z początkiem sezonu 1018—1910, zapocząt- 
kowenego tak pięknie "Gopłaną", spadała coraz 
to niżej. 

Miasto objęło teatr od dzjerżawey w r. 1918 w stæ- 
nie godnym pożałowania. Garderoba, dekoracje, inwen- 
tarz zdezołowane Í niekompletne. Z chwilą objęcia 
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Ojczyzaą w nie 


„pracującego. 


ek tego masy lydowaj do „zada i państwa. 


20. 


li>ca 1920. Nr. 


brał 


nie godzien zwać się synem Cjczyzny! 


Niech każdy odda choćby grosz ostatni 


Pożyczkę Obrony | i Odrodzenia Polski: | 


Chłop —— prezydentem ministrów. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 27 lipca 1920. 


Dokoła Połski rozgrywają się wypadki tak o- 
gromne, że bez należytego wrażenia  przechedzi 
fakt pierwszorzędnej wagi — a mianowicie, że 
Wincenty Witos, chłop z Wierzchosławic, zostaje 
prezydentem ministrów Rasczypospoiitej pelskiej. 
Jest to symbol zwycięstwa ruchu ludowego, będą- 
cego główną składową częścią polskiej demokracji. 
Pasowanie się ruchu |udowegu ze „starym świa- 
tem“ trwało szereg dziesięcioleci. Mozolna to była 
walką i trudną, wymagała niezwykłego hartu du- 
cha i wytrwałości u przywodców i masy ludowej. 
Po zdobyciu niepodległości i po pierwszych wybo- 
rach do Sejmu, walka ta nie ustała, przeniosła się 
dą Sejmu 9 całkiem konkretne i zasadnicze paSju- 
laty jadowe — jak reforma realna i t. p. 

Dziś dopiero okazuje się, jąk słusznem było 
przewidywanie polskiej demokracji ludowęj, że tyl- 
ko przez wielkie reforrgy spoleczne można Fojskę 
uczynić silną i potężną. Polska może być silną 
tylko świadomością i bohatergtwem swego ludu 
O ileż silniejsi bylibyśmy dziś we- 
wnętrznie, gdyby tak diugo nie pargłiżowane wy- 
konania reformy rolnej i nie rozgaryczano Wsin- 


Prof. Niewiadomski obejmując dział operowy, ząbrał 
si ędo gzieła ze znawstwem í zapałem. Z trudem 
zaczęto kompłetować orkiestrę i chóry i doprowar 
dzono wneszcje do tego, że pierwsze przedstawienie 
<Gopłany" bylo ze wszech miar udątnam į przerągta- 
jącem znacznie to, co nam dawał Heller przy ostatku 
"L|wowadzenie z Seraju* Moząrta miało również pe- 
wien styl. Zapowiedzi były świetne, gdy w tem: nasta 
pily opłakane wypadki listopadowe i położyły kres 
najlepszym zamiarom i planom. Zbyt miękka ręka 
kierownika nie zdołała w tych wyjątkowych swoją 
drogą czasąch utrzymać całaśćj w pgarńci, skutkiem, 
tego było rozprzeżenie, dezercja sił, tak; że dyr. 
Tarasiewicz obejmowat operę znów w stanie bardzo 
smutnym, ale nje beznadzłejnym, 

Kadry choralne i orkjestralne były mniej więcej 
w porządku. Jeden kapelmistrz rutynowany dwóch 
młodych, wi:le obiecujących, korepetytor dobry; Siły 
solistyczne trochę wprawdzie przerzedzone, ale dające 
się łatwo uznpełnić, sławem sytuacja bya. wcale możli 
wa. Dał tamu wyraz sam dyr. Tarasiewicz w swoim 
programje, przyrzekając jak najprędzej uzupełnić bra- 
ki. I z początku zdawało się, że rzeczywiście tą bę- 
dzie. Bardzo ważnym krokiem naprzód było zaanga- 
*osyanie fakjego dobrego kapelmistrza, jak p. Br. 
Wolfstahl, który też zabrał się do pracy, skompleto- 

wał do reszty orkiestrę, wynalazł brakujące głosy 
solowe itd. 

Pierwsze też przedstawienie pod jego batutą 
(Straszny Dwór) zniało jeszcze charakter odświętny. 
Dlaczego tak nagle opadły mu skrzydła, dlaczego tak 
prędko zaprzestano wszelkich starań į usiłowańćt.. 
to jest zagadką, nad którą bubie z początku łamałem 
głowę, ale osłateczni: dałem spokój, bo da żadnych 
rezultatów doiść nie mogłem. 

Fąktem jest, że działalność p. Wolfstala nagle s£;9 


wódać jednak było jeszcze dobre chęci naprawienia | urwała È w teatrze zaczął panować jakiś szłendejan 
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To, 
złego, włożona też w Sjacjć konieczne sporą sumę. 


„Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają — 
głupi tłnmoczki swoje i skrzynki opatruje i na : 
nich leży, a do obrony okrętu nię idzie i mniema, 
że się Sam miłuje, a on się sam gubi. 
okret obrony nie ma i om ze Wszystkiem, co na- 
ntonąć mnsi**, 


Bo gdy 


PIOTR SKARGĄ. 


Ojczyzna o pomoce wola! 
bezpieczeństwie! 


co się mogło stać rok temu i przynieść wielkie 
owoce — tego dokonano w ośtatnich tygodniach 
raczej pod presją strachu, niż z miłości Ojczyzny. 
Dlatego też istota reform społecznych nie zdołała 
jeszcze przeniknąć do masy i ożywić jej świado- 
mości państwowej, tak niezbędnej w obecne! 
chwili, kiedy się apeluje do ofiary krwi i mienia 
wszystkich obywateli. 


Niewatpliwie, że części naszego społeczeństwa, 
wychowanego w tradycjach szlacheckich, trudna 
się będzie przyzwyczaić do chłopa-prezydenia. Sto- 
sunek części naszego społeczeństwa do ludu, zwła- 
szcza wiejskiego, jest jeszcze ciągle zgnity i nie- 
szczery. Nie czuje się w chłopie polskim jeszcze 
równego obywatela, intensywnego producenta, któ- 
ry żywi państwo i dostarcza mu wszystkich so- 
ków żywotnych: rekruta, podatków, pracy . bezpo- 
średniej, Ale ci, którzy umieją czytać w głębokim 
nurcie życia, rozumieją doskonale, że Polska bez 
chiopa bytaby niczem, że on to właścjwie stanowi 
główną treść naszej Ojczyzny: on stanowi jej siłę 
liczebną, on jest posiadaczem narodowego tęryte- 
rjum, on jest skarbnicą duchową narodu, jego 
wiary, języka, pieśni i okyczaju, on tworzy Siłę 
wojskową, on pośrednie iub bezpośrednio napełnia 
skarb państwa, żyw. społeczeństwo swym chle- 
bem. To wszystko trzeba czuć i rezumieć, aby 
pojąć istotę ideji ludowej, która chee potęgę pań- 
piva oprzeć na świadomej mąsie narodowej, ma 


RYZ ZOE i dana 6-42 GSC AR 
vezika plany repertuarowe spełzły na pjezem Í wym 
tworzył się stan nieznośny, stan zastoju í martwaty. 
Słyszałem głosy przypisująge te temu, że premjera 
“Erosa i Psyche wymagała takjej flości (rób, ża: 
na co innego już ani czasu ni miejsea nie stało. Sty- 
szałem takže twierdzenia, że przyczyną jest p, Koro- 
lawicz4Waydawą, da której musi się repertuar dost «% 
sowywać, bo ena, mając zakontraktowane fleś tam 
występów w miesiącu, opanowuje eały repertuar f) 
nie pozwala na inne spektakle, jak tylko te, w których | 
występuje. Ale maje się zdaje, że to wszysko były | 
owe fartuszki, ©0 to złej 'tanecznicy zawsze przeszka- 
dzają w tańcu; w teatrze zapanowało lenistwo nę 
Komu nic sję robić nie chciało, a nie było nikogo 
ktoby do reboty napędził. 

I tak się stało, że z wiełkim trudem, po czterech 
miesiącach, wyskrobano pierwszą premjęrę, operę Rów 
życkiego "Eros i Psyche“, rzecz swoją drogą trudną 
pod względzm sceniczaym i muzycznym, Wystawa 
i dekoracje nje mogły zadowolić w zupełności ala: 
uwzględniając złe czasy i fatalną sukcesję po p 
Hellerze, nła można byłe stawiać zbyt wygórowanych 
żądań. Pod względem muzycznym trzeba przyznać 
opera ta przygotowaną była należycie, to też sukcesu 
nie brakło i wbrew przewidywaniom rozlicznych pe- 
symistów opera poszła kilkanaście razy. Ale na tym 
wysilku skończyło się też, bo druga premjera, jedno- 
aktowa operaa Stadlera nie może się liczyć do czy- 
nów pierwszej klasy pod żadnym względem, 

Po za temi dwiema operami Bwojskiemi, za któw 
rych wystawienie należy stę w każdym rązie pochwa- 
ła, niese mielismy przez cały sezon nic ciekawszegłu 
oprócz wznowienia *Manon* Masseneta. Najciekawsze 
rzeczy przyniósł nam Sam koniec sezonu: występy 
Didura i *Cyganerja* Pueeińfego w wyłtonaniu szko» 
ły śpiewu p. Zaremby, których to czynów nje można 
zaliczyć na plusy dyrekcji teatru. 

(Dok. nast.) 6. Walter 
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-_ Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej! 


jącej poczucie swojej odpowiedzialności za losy 
narodu. 

Długą i nieprzebłaganą walką z ideją ludową 
wyrządzono Rzeczypospolitej polskiej szkody nie- 
powetowane. Widać to najlepiej dziś, kiedy nade- 
szła pora, aby każda jednostka z osobna, i cały 
ogół razem wykrzeSał z siebie maksimum siły, 
poświęcenia i ofiary. Niestety, nie w całej masie 
proces uświadomienia jest ukończony. Mamy do 
czynienia z dużym procentom masy biernej, cza: 
sem nieczułej na potrzeby narodowe, na czem 
ogremnie traci siła i sprawność państwa. Ze to 
odpewiedzialni są ci, którzy rozmyślnie proces 
przenikania świadomości w masy opaźniali, my- 
śląc, że w ten sposób uratują na pewien czas 
swój autorytet władców tego Świata. Okazuje się 
obecnie, że nic nie uratowali, że z wielkiego pro- 
cesu dziejowego wychodzą zupełnie ogołoceni z ma- 
jątku, z dobrego imienia, nawet z nadzieji. 

W chwil największego  niebezpieczeństwa, 
Połska rządy powierzyła chłopu! Stało się to bez 
walki i sporów, jednomyślnym plebiscytem, jako 
rzecz, która dojrzala, która się sama przez się ro- 
zurmie. Szkoda, że to nie stało się wcześniej. 
Szkoda, że nie dano gospodarzowi państwa więcej 
czasu na zcermentowanie masy narodowej, i że 
objęcie władzy przez chłepa przypadło na chwilę, 
kiedy niema czasu na wychowanie, be trzeba 
walczyć, 

— 


P. D. W. 
“Smient zwyciężyli bohaterstwem'i 
Żeromski 
W ciężkiej chwili obecnej, w chwili, która roz» 
strzygnąć może o naszym bycie państwowym, tworzy 
się ochotnicza armja, by wspomódz armję regularną 
i wspólnie z mią trzymać mocną, zwycięską Jinjg 
frontu. Tworzy się równocześnie, względnie wskrze- 
sza, Polską Organizację Wojskową, która utworzyć 
ma wewnętrzny, nieugięty front, zarówno ważny jak 
fromt bojowy. W chwili wskrzeszenfa (na terenie lwow 
sim P, O. WL słów: kglka z historji jej powstania 
cełów i zadań. 
Tajną P. O. W. założył Piłsudski w r. 1914 na 
terenie Królestwa, powierzając jej kierownictwo Ka., 


fganizowania jego woli w %fierurku tworzenia siły 
zbrojnej. Więc organizacja, która budzi tę inicjatywę 
społeczeństwa, a później w niej rośnie i rozwija się 
która zapewnia, że sprawa armji nie będzie czems 
z czem obcy do nas przyjdą, lecz wynjkieam własnej 
zorganizowanej woli społeczeństwa —- która przez 
to gwarantuje jak największą samodzielność przy- 
szłych czynności oragnizatorskich í niezależność sa- 
mej armji. To też nie jest to abstrakcyjną tylko 
formą czy frazesem, że legjony dawniej, a obeen e 
armja i P. O. W. — to dwie formy tego samego, 
wewnętrznie jednolitego ruchu. Fakty konkretne o 
tem świadczą. Kierownfkami - organizatorami POW. 
są ludzie z dawnych organizacji strzeleckich, którzy 
doświadczenia wojennego nabyli w legjonach 

Podstawy materjalne P. O. W. oparte były dawniej 
iniem l wylacznie na zasiłkach z t, zw. "kasy oficer- 
skiej“ Il. bryg. leg., na dohrowomym podatku 
wszystkich oficerów tej brygady, Wydawnictwa 'woj- 
skowe, tajny organ “Rząd ; wojsko“ opierały się na 
współpracownictwie żołnierzy legjonowych wszystkichi 
brygad i broni. Role zostały podzielone. Legjony 
względnie obecna armja daje krwawo przez sjebie wy- 
pracowane rezultaty: techniczne i fachowe przygoto- 
wanie, oficerów, doświadczenie polowe: P., O. Wt 
jest szkołą wojskową, oraz organizacją, obejmującą 
siecią swą i stosunkami społeczeństwo i kraj cały, 
daje wyszkolony materjał ludzki, wyrobione drogi 
i stosunki do ochotniczego werbunku, daje silny wę- 
zeł moralny ze społeczeństwem, stworzy silny we- 
wnętrzny front antjbolszewicki, 

Nad szeregami POW. czuwał człowiek z tych nie- 
licznych w Polsce, którzy myśl śmiałą, serce mają go- 
rące i czyste, mocne, silne ręce. Człowiek; który bez 
kompromisów buduje Ojczyznę od lat — Naczelnik 
Szły odeń rozkazy z pola, gdy bronił frontu legjono- 
wego — szły nawet z Magdeburga, przedostając szę 
przez pilnie strzeżone bramy więzienia. 

We Lwowie powstała P. O. W. w r. 1917 po roze 
biciu się Legjonów — ze złangfa się dwu organizacji: 
“Związku młodzieży niepodległościoweje i *Zwazm 
ku polskiej młodzieży niepodiegłościowej*, Twórcą 
i pierwszym organizatorem był kpt. I. bryg. Juljan 
Stachiewicz. Stworzono koła wojskowe wśród jmłodzie- 
ży uniwersytetu, techniki, szkół średnich; robąftni= 
ków, gromadzono broń i amunicję, stworzono dosko« 


iprzyckiemu i Żulńiskiemu. Organizacja z biegiem) nale funkcjonujący dział wywiadowczy w dziedziniej 


czasu rozszerzyła się na całą Polskę, część Rosji, 
Francji, siągnęła do Polaków walczących na rozmai- 
tych frontach w obcym mundurze, W, legjonach zre- 
alizował polską ruch wojskowy — wojsko. Sta- 
nęły one na dorobku fachowym szkół strzeleckich, 
wciegły w siebfie moralność i ducha wytworzonego 
w rgenizacjach strzeleckich, przyjęły podstawowe 
zasady ich ideologji, I dlatego właśnie nikt inny le- 
piej, jak Komendant, jak sami legfoniści nie zrozum 
mial, że reakizacja jest miezupełnia, bo legjonom, by 
„tały się wojskiem narodowem, brakło odpowiednika 
politycznego, brakto rządu, od któregoby były z:= 
wisłe. 


Legjoniści, ci wiczorajsi strzelcy, zrozumieł* to 
nietylko jako zasadę, którą sobie sformułowali ale 


jako fakt życjowy, odczuwany w codziennej prak- 
tyce. Nikt lepiej, jak legjpniści pie zrozumiał koniecze 
ności jstniemia w Polsce idhlszego ciągu dawnej fors 
my ruchu wojskowego: Polskiej Organizacji Woj: 
skowej. 

Zupełna samofstność ruchu, niezależność od ja- 
śjegokolwiek gotowego już aparatu í rutyny zrodziw 
ła jeszcze jedną właściwość 1 cnotę rodzącej się woj- 
skowości polskiej: tę ambicję samodzielności — byj 
stworzyć sobie własną twórczą pracą Środłj, metody 
i doświadczenie, to poczucie. że cała wiedza; teche 
nika, któmej się nabywa, jest własna; własnemi re- 
kami stworzona i urabiana ciągle, tę odpowiedzial 
ność, nłełedwie osobistą za całość worobku wojsko- 
wego u każdego niemal szeregowca, odpowiedzial 
ność taka, jakiej ne włoży na nikogo przymusowy 
obowiazek, ale bierze jedynie twórca za swoje wła- 
sms dzieło, P. O. W. przyjęła ma siebie zaczętą l:dwie 
a na:zbędn: pracę, której legjony spełniać nie m 
giy tak z powodu swej pracy na froncje, jak į z po- 
wodu oddalającej je od narodu a niepopułarnej for- 
my prawnej, — doniosłą pracę militaryzowania od 
wyłdaego od wojska swłeczeństwa, budzenja j or- 


austrjackiej wojskowości kwatermistrzostwo. poczię; 
kurjerstwo z krajem i zagranicą (głównie Rosja). Z 
inicjatywy P. O. W. powstała organizacja o charakte- 
rze spisku wojskowego na terenie armji austriackiej 


obejmująca w pierwszym rzędzie oficerów Polaków | 


(Związek wolności). Wydautne usługi oddawały orga- 
nizacji kobiety, zespolone w osobny oddział, Szkie-, 
letem organizacją byli ofiuerowie żołnierze iegjot 
nowi. Poszczególne działy objęły wybitne, zdolne fa- 
chowe jednostki, 

Ni ':bawem komendę obzj]jmuje po Stachiewiczu, leptę 
i Franciszek Sikorski który został odwołany na 


inne stanowisko, Wkrótea i Sikorski - Hakcki jedzie» 


na Ukrainę do Hallera wraz z Olechowskąm  Mączką 
i Szułem. Komendę bierze Jonfak, a po nim 11. X 
1918 por. de Laveaux (Randolf).). ” 

Podczas obrony Lwowa P. O. W. wraz z jnremj 
organizacjami tworzy naci. komendę i staje na jej 


rozkazy, będąc wówczas najsilniejszą i najlepiej zor- czelnego Wodza. Oddział rotm. Abrahama, 


Traktat litewsko-balszewicki. 


Paryż. „Temps* z d. 19 b. m. donosi p. t. 
„ Traktat litewsko-bolszewicki : 

„Times“ z d. 15 b. m. ogiasza główne za- 
rysy traktatu, zawartego d. 12 b. m. przez mo- 
skiewski rząd sowietów z rządem litewskim w Ko- 
wnie. Według informacyj zaczerpniętych z naj- 
lepszego źródła, szczegóły podane przez organ an- 
gielski, są istotnie zgodne z faktami. Układ litew- 
sko - boiszewicki odbiera Polsce nie tyiko terytorja 
litewskie wraz z Wilnem, które wchodziły w skład 
dawnej Rzeczypospolitej polskiej i aż do ostatniego 
edwrotu zajęte były przez wojsko polskie, lecz 
nadto okręgi północne dawnej guberni suwalskiej 
wraz z miastem Suwałkami. Te ostatnie terytorja 
były częścią Krółestwa Polskiego, powstałego po 
kongresie wiedeńskim. Prócz koncesyj terytorjal- 
nych Litwa otrzyma: 1) indemnizację 300.000 ft. 
szt. w złocie; 2) restytucję walorów prywatnych, 
zabranych na Litwie podczas wojny, a będących 
obecnie w posiadaniu rządu moskiewskiego; 3! 
prawo wyrębu przez lat dwadzieścia w nadgrani- 
cznych lasach rosyjskich na przestrzeni 500 mil 
kw. Takie — kończy „Temps* — są warunki 
układy, któremu zapewne nie były obce zabiegi 
dyplomatyczne W. Brytanji. („Czas“). 

——— 


0 granicę polsko-czeską. 


Cieszyn. „Mor. Slez. Denn.“ podaje granice, 
jakie rzekomo wytyczono w Paryżu. Mianowicie 
granica wychodzi z Piotrowic, Piotrowice będą cze- 
skie, dworzec kolejowy będzie wspólny dla Cze- 
chów i Polaków, tam będzie także wspólny urząd 
cłowy, stamtąd pójdzie granica do Frysztatu, który 
będzie należał do republiki czesko-słowackiej, na- 
stępnie przez gminę Roj do Cieszyna, z którym 
rozgraniczać będzie Olza, chociaź nie jest wykłu- 
czonem, że Czesi dostaną całe miasto, Od Cieszyna 
pójdzie granica wzdłuż kolei do Jabłonkowa, który 
będzie czeski wraz z częścią powiatu jabłonkow- 
skiego. „Morgen Zig." wyraża żal, że Czechów 
pokrzywdzono. 

Cieszyn. Do Cieszyna doszły wiadomości z 
Paryża, że Czesi otrzymali więcej na Radzie am- 
basadorów ze Śląska Cieszyńskiego, niż to sami 
przypuszczali, a mianowicie Frysztat i Trzyniec. 
Stoi to w związku z machinacjami wiełkiego ka- 
pitału, przedewszystkiem hr. Larischa. Postarano 
się o to, żeby Frysztat przypadł Czechom w u- 
dziale, a to w tym celu, żeby wszystkie jego do- 
bra znalazły się w jednem państwie. Karwina przy- 
padła Czechom. Ze sprawą Karwiny jest ściśle po- 
łączony -obwód trzyniecki. W tych dniach 506 
akcji odkupiła od arcyksięcia wielka firma fran- 
cuska Creuzota i termu to należy przypisać, że 
Trzyniec dostaje się do republiki czesko - słowa- 
ckiej. Naturalnie ostatecznego rozstrzygnięcia niema. 

0. 8. 


Pod broń? 


Depesza oddziału rotm. Abrahama do Na- 
wy- 


ganizowaną. Potem następuje likwidacja. Dziś ma roz-!ruszając w pole, przesłał na ręce Naczelnego Wo- 


kaz b. naczelnej kom. P. O. Wi. wskrzesza sję P O: Wę|dzowi wyrazy hołdu, czci i 


wie Lwowie. Podejmujemy znów pracę. Walczyć ma- 
my na froncie, wysyłając ochotników, a w kraju 
z chaosem, bezisiłą, z brabhjem myśli śmiałej i wfary 
w siebie. Mamy pomódz armji naszej do odrzucenia 
najazdu bolszewickiego í jego zachcianek zaborczych. 
Czujemy głęboko te radowną odpowiedzialność któ- 
rą na swe barki wzięliśmy 5 której sprostać musimy! 
Kto ma wolę twórczości i organizowania żywej woli 
narodu — a odwagę wobwe nadchodzącej, nje okre- 


miłości żołnierskiej 

zapewniając, że jako byli obrońcy Lwowa, człon: 

kowie Związku Strzeleckiego, Polskiej Organizacji 

Wojskowoj, oraz byli Legjoniści stać będą wier- 

nie i nięzachwianie przy swym Komendancie. — 
Dr. Roman Abraham, rotm. 


_Zaciąg i przydział ochotników zawodów wol- 
nych. DOG. informuje w sprawie zaciągu i przydziału 
ochotników należących do zawodów wolnych (inży- 


słonej dziś konkretnie, ale potężne możliwości zawìe+| nierowie, technicy, lekarze, pracownicy, profesorowie, 


rającej przyszłości, kto ma ambicję żywego, działają" 
cego człowieka, by przysjłość według swego planu 
1 ideału stworzyć, ten stanie w szeregach P. O. WI. 
do tej pracy. Zyjemy! Młodości w nas dość į żywa 
w mas wiara w ostateczny zwyczestwo! 

Zepfisywać się można iło P. O. W. ul. Krasickich 
1. 1 od 9—1 i od 6—9. J G, 


weterynarze, nauczyciele śmednich itp). 

Ochotnicy tych kategoryi winni się zgłosić 
do Dowództwa tokalnego (Komenda miasra lub 
Placu ewent, Oficer Placu) gdzie zostaną prze- 
prowadzone analogiczne formalności, jak przy, 
przyjmowaniu wszystkich ochotników (złożenie de- 
kłaracyi, odesłanied o komisy: przeglądowej); pe- 
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czem ocnot.icy zostaną powiadotnienj o ich tym- Ña wyckwipowanie żołnierzy detachement nistrów, na którem omówzono najistotniejsze sprawy 


czasowym przydziale, —pZa szefa sztabu: Runisz, |rof. Abrańama złożyli: Ignacy Dembowski 1.000 | związane z pomocą ententy dla Polsk;, Postanowiono 
mk., Jan Rucker 5.000 mp., Michał Polaski 2.000, | postępować z największym pośpiechem dla uniknię-( 


ppuik. szt. gen. 


Ewidencja oficerów b. armji Denikina i 
Bredowa. Doszło do wiadomości Dowództwa mia- 
sta 1. placu, że w mieście Lwowie znajduje się 
większą liczbą oficerów b. armji Denikina i Bre- 
dowa. Oficerowie ci zgłoszą się natychmiast w 
wydz. Il. sztabu DOG., ul. Wałowa 16, II. p., 
zelam przeprowadzenia ewidencji. Dowódca 
miasta i placu: pułkownik binda. 


POMOC KRAKOWA DLA LWOWA 
KRAKÓW. (Pat.). Wydano tu następującą ode- 
zwę: Obywatele! Lwów woła o pomoc! Obywatelef 
Bohaterskie to mjłasto w decydującej chwfli stanęiki 
Ro Taz drugi nieustępliw(a i prawdziwie po męskui 


mp., Józef hr. Tyszkiewicz 5.000 mp. 


Katolicki związek Polek urządza w niedzielę 
1 sierpnia zbiórkę dla żołnierza na froncie. Upra- 
sza się panie chcące brać w tem udział o zgło” 
szenie się po puszki i legitymacje w piątek i se- 
botę od 5— 7, uł. Rulowskiego 10. 


Zbiórka przedmiotów saperskich. DOG. zwraca 


Się ø usilną prośbą do wszystltich miedzkańców 


i instyiucyi, o rozpoczęcie natychmiastowej zbiór- 


ki przedmiotów saperskich bardzo obecnie po- 
trzebnych aś 


o: 
1. Łopat saperskich i pionierskich dużych. 
2. Łopat piechoty z blachy stalowej formatu 


na twardym posterunku koniecznej obrony i wytężając| okrągłego lub wydłużonego. 


wszystkie swoje siły stworzyło kfikodziesięciotysięczy 


8. Rydli mocnych i dzaganów do Klopanie 


ny zaciąg ochotnfczy. Starsí í kobiety składają w| ziemi, 


ofjerze miente í dobytek. I znowu Lwowowi przyj- 
dzie udowodnić przed całym światem, że był, jest 
i pozostanie rdzennie polskiem miastem co do którego 
przynależności narodowej do państwa polskiego nikt 
powątpiewać nje może! 

Ziemia krakowska í mfasto nasze nie powinny 
patrzeć obojętnie na bohaterskie wysiłki drogiej sto- 
licy Małopolski. Trzeba nareszcie zrzucjć ze sieb'e 
obojętność, krzepić eíe na duchu í stanąć do wałki 


4. Opadków wraperskich, ciesielskich i zwy- 


kłych siekier do ścinania drzew z mocnym trzoX- 


kiem z twardego drzewa. 

5. Pił leśnych i ramowyc(, 

6. Drutu kolczastego, zwykłego żelaznego lub 
pocynikowanego, mawiniętsgo na kołki lub bęb- 
nyo wadze ad 30—35 kig. Drut może być pordze- 
wiały, lecz silny i diągły. 

7. Gwoździe do przybijania drutu tzw. “U“ 


boć tu idzie o niepodległość, o wolnaść í trwałość; gwoździe. 


Ojczyzny! 

Obywatele! 

Kto tylko może, niechaj wsitępuje do szeregów 
ochotniczego oddziału krakowskiego tworzącego sięj 
w borozumierfu z komitetem Obrony Państwa i za 
zgodą władz wojskowych. Pamiętajcie, że rząd obro- 
ny narodowej nie zapomni ani o robotnfku, ani o jego 
rodzinie í wynagrodzi każdego, kto złoży w ofierze 
swoje życie à mfurlis na ratunek ziem! ojczystej, 

Wi'łu sję już zaciągnęło, lecz to wszystko za 
mało! 

Wsiępujcie do szeregów zaciągając się do od 
działu obrony drogiego sercu polskiemu Lwowa! 

Za zgodą władz wojskowych, dzjsci ziemi krami 
kowskiej i miasta Krefkowa pospieszą Lwowowi a 
ofiarną pomocą. ; 

Rie słów, lecz czynów dziś oczekuje Ojczyzna od 
swoich Obywatel! 

Podp.: Prezydent miasta Krakowa. Prezes Rady 
powiatowej krakowskiej. Rektor Uniwersytetu Jagiel- 
łońskiego. 


STAN ARMJI OCHOTNICZEJ, 

WARSZAWA. (Pat.). “Journal de Pologne“ za- 
fmieszcza wywijad z gen. inspektorem armji ochotni- 
czej gen. Hałierem. Generał oświadczył dzjennfka- 
rzowi francuskiemu, że naród zrozumiał powagę 
chwili i zerwał się do czynu, aby odeprzeć najeźdźe 
ców. W ciągu 18 dni przez kancełarję główną gen. 
Hallera przeszło około 40.000 ochotników, -a około 
20.000 zapisało się w komitetach lokafnych. Pierw 
sze oddziały armji ochotniczej już odeszły ma front. 


Amerykanie zgłaszają się do Armji Ochotniczej. 
Nowy Jork. (Pat) Dzienniki miejscowe podają 
wiadomości o corąg liczniej zgłaszających się do Are 
mji Ochotniczej polskiej Polakach i Amerykanach. 
Zwraca uwagę liczny napływ do armji generała 
Hallera fachowych oficerów amerykańskich. 


—O —— 


Wszystko dla frontu. 


Dary na rzecz armji ochotniczej. 

Na rzecz armji ochotniczej złożyło grono pro- 
fesorów politechniki lwow., oraz siły pomocnicze 
tejże 4.250 mp., tow. naftowe „Dąbrowa“ 10.000 
mk., rafinerja olejów mineralnych „Ram* w Ra- 
niowicach ad Drohobycz 840 mp. Za dar składam 
w imieniu armii ochotniczej najserdeczniejsze po- 
dziękowanie lamezan-Salins, gen. por. 


Dowództwo lll. dyon. jazdy rofm. Kryniekiego 
przy detachement retm. Abrahama składa tą dro- 
ga Komitetowi „Wszystko dla frontu*, serdeczne 
podziękowanie za wspaniałomyślnie ofiarowane 
dary, a to: Lornetę polową, kompasy oraz przy- 
bory pobery i kancelaryjne. 


8. Nożyce do cięcia drutu małych, i wielkich. 


dia opóźnjenia pomocy w razie niedojścia do skutku 
zawieszenja broni, 


PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE W GRUZJI 

WARSZAWA. (Pat.). “Kurjer warszawski* do- 
nosi: Specjalna misja polska na Kaukazie południo- 
wym wręczyła przedstawicjelstwu republiki gruzińskiej 
noię w Sprawie opieki nad Polakami w 'Asserbeje 
dżanie. 


DELEGAT POLSKI W LIDZE NARODÓW. 

WARSZAWA. (Pat.). Wedle doniesienia *Kurjer 
ra Warszawskiego mjedzynanodowe biuro obrony: 
praw narodów, które ukonstytuowało się w Genewie 
delegatem polskim zamianowało p. Medarda Dow- 
narowicza, 


PRASA ENDECKA I SOWIĘTY 

WARSZAWA. (Tel. wł.). Rząd sowietów za por 
mocą t. zw. radjów wewnętrznych stale informuje 
ludność repub.fki gowieckiej o tem, wo jakoby dzieje 
rięeę w Polsce. Charakterystyczne jest, że w informa- 
cjach tych rząd sowietów powołuje się prawie wy- 
łąc znie na prasę narodowo - demokratyczną. 
Jedna z naszych radjostacji przechwycjła takie radło 
wewnętrzne z Moskwy z 27 (bm. Głozi ono, co naste- 
puje: "Pisma polskie przepełnione są wezwanian.Ę 
wszysikjch partji politycznych í wszelkiego rodzaju 
instytucji do czynnej pomocy na froncie, Wyższe za- 


„Wszystkie witieżone przedmioty mogą być ;kłady naukowe zamiknięto. Pod dowództwem Hallera 
używane, zdetna jednajśę do użytku; by mogły | organizuje się anmja ochotnicza. "Gazeta Warszaww 


zasiłić szczupłe zapasy taki koniecznie potrzeb- | ska“ domaga się 


nych środków technicznych, 
Skladać je należy w komendzie miasta i pla- 
cu lub w najbliższych posterunigach. 


Ofiarność uchodźców. 

Uchodźcy z za Zbrucza, przejeżdżający przez 
dworzec Podzamcze, dają niejednokrotnie dowody 
niesłychanej w ich położeniu ofiarności na rzęcz 
naszego żołnierza. I tak n. p. rodziny, wiozące ze 
sobą całą chudobę, ofiarowały dla „przystani“ na 
Podzamczu cały udój mleka, wiezionych ze sobą 
krów na posiłek dla rannych, prosząc jedynie w za- 
mian o herbatę dla swych drobnych dzieci, a na 
uwagę, że krzywdzą własne dzieci, pozbawiając je 
mieka dawały iście: spartańską odpewiedź: „Niech 
się nauczą cierpieć“. 

Pewien uchodźca wiózł sześć koni jedyny do- 
bytek, który zdołał uprowadzić. Zwrócił się do 
kierowniczki „pizystani* z zapytaniem, dokąd ma 
się skierować, aby konie te ofiarowąć dla Wojska 
polskiego. Prócz nich nie posiadał już nic. 


DUŃCZYCY DIA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO, 
WARSZAWA. (Pat.). Jak donosi “Kurjer War- 
szawski“, grono Duńczyków, mieszkających w War- 
szawie, zebrała między sobą kwotę 25.000 mk. prze- 
znaczając tę sumę jako dowód pympatji i uznaníaą 
dla żołnierza połsigiego na polski Czerwony Krzyż. 
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Bolszewicy zarządzają przymusowy 
pobór na ziemi Riałopolskiej. 
Wieści z poza frontu bolszewickiego. 
Oddział propagandy Małopolskiego oddziału 

armji ochątniczej komunikuje: Od tych, którzy 
zdołali przemknąć się przez front bolszewicki o- 
trzymaliśmy wiadomości, że w miejscowościach 
zajętych po przekroczeniu Zbrucza zarządzili na- 
tychmiast holszewicy przymusową mobilizację męż- 
czyzn od 16 do 60 roku życia bez względu na 
narodowość i przynależność państwową, wcielając 
wszystkich w szeregi czerwonej armji. 


RZĘD KONFERUJE Z PRZEDSTAWICIELAMI 


od rządu gwurancjj, któreby wyka- 
zały, że dąży on do zakończenia wojny Za taką gwa- 
rancję "Gazeta Warszawska* uważałaby ośw;adcze- 
mie, złożone wszystkim narodom i rządom, iż Polska 
pragnie sprawiedliwego i demokratycznego pokoju, 
jak równieź bezzwłocznego zwrócenia się Ho rządu sc- 
wiadkjego z propozycją natychmiastowego rozpoczęci4 
rokowań. "Gazeta Warszawska“ zarzuca polskim so- 
cjalistom, żę zawsze pragną tylko teoretycznię budo- 
wać świat. zaś faktycznie podtrzymywali awantur: 
niczą politykę ukrańńdką í bezmyślne żądąnie grama 
z 1772 roku, przez co sprowokowano przecjw Pol- 
soe całą Rosję. "Gazeta Warszawska“ konstąluje da- 
lej, że kilka miesięcy temu można było zawrzeć po- 
kój z Rosją na warunkach znacznie lepszych , bez 
pośrednictwa Anglii, które żadnego pożyiku nie przy- 
niesje. Z innych gazet wynika, że w Polsce przy- 
gotowuje się powszechny strajk robotników rolnych 
Dotychczas strajk ten nie nastąpił wskutek zdrady 
prezesa związku Kwapitńsikiego, który pośpiesznie zak 
wart rozejm ze szlachtą” 


Mobilizacja w Rumunji. 
Warszawa. (Tet, wł.) Potwierdza się wiado- 
mość. że rząd rumuński zarzadził mobilizację 4 
korpusów, celem zabezpieczenia Bessarabji i Bu- 
kowiny przed najazdem bolszewickim. 
ANGLICY SAMI WYŁADUJĄ AMUNICJĘ 
IW GDAŃSKU| 
WARSZAWA. (Tel. wł). Wczoraj po południu 
udało się do portu gdańskiego 40 żołnierzy angie} 
skich, poczem rozpoczęii wyładowywanie amunicji dẹ 
przygotowanych już łodzi. Sekreturz niemieckiego 
związku robotników transportowych í drugi przed- 
stawicjel tego związku zostali zaproszeni na pokład 
okrętu “Tryton“ ma konferencję z oficerami angiel- 
skłego sztabu generalnego. Anglicy wskazali na to 
że zajdzie może potrzeba przywiezienia am 
gielskich robotników do Gdańska, jeżeli ro- 
botnicy niemieccy nadał nie będą chcieli wyładowyĄ 
wać amunicji. W niedzielę o godz. 9 rano odbędzie 
sie zebranie roboiników, na którem sprawa ta ma 
być ostatecznie załatwiona. 
1 
AMUNICJA DLA POLSKI, 
GDAŃSK. (Pat.). Wczoraj powrócjł tu z War- 


KOALICJI |szawy komendant wojsk koalicyjnych gen. Hacking. 


WARSZAWA. (Pat.). Wedle doniesienia *"Kurjera 
Polskjego+ wiosprezydent gabinetu p. Daszyński w. 
towarzystwie ministra spraw zagranicznych ks, Sty 
piehy przyjął wczoraj o godz. 7 wieczorem przed- 


| Stacjonowani w Gdańsku żołnierze angielscy rozpo” 
| częli wyładowywać amunicję, przeznaczoną dla Pol 
' ski. 


Nie puścili amunicji. 


stawicjeli alianckiej mjsji dypłomatyczno - jwojąkowej,; lyon. (PAT.) Radjo. Polski pociąg amunicyjny 

WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy minfsier- zatrzymany w Marburgu przez robotników ode- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Wczoraj od-,słany został z powrotem de obszaru okupowane- 
było się wspólne posiedzenie specjałrej misji an*: go, ponieważ transport jego przes Niemcy uwa: 


Dowódca III. dyonu. rotm.: Krynicki, mp.  |gielsko - franczskiej przed ściślejszym komitetem mią żany jest za złamanie neutralności. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że 
ostateczne rozstrzygnięcie sprawy Sląska Cieszyń- 
skiego postanowiła rada ambasadorów odroczyć 
na czas nieograniczony. W związku z tem ko- 
respondent Wasz otrzymał informację, że na od- 
roczenie rozstrzygnięcia w sprawie cieszyńskiej 
bardzo duży wpływ wywarła firma francuska 
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i 
Scheider & Creuzot, która zakupiła duże tereny) 
kopalniane na Śląsku i zainteresowana jest tem, 
aby one nie były podzielone., Wedlug orzeczenia 
podkomisji cieszyńskiej rady ambasadorów, część | 
tych terenów leżalaby w republice polskiej, część 
zaś w państwie czechosłowackium. 
—0— 


WPROWADZENIE CENZURY, 

WARSZAWA. (Pat.). “Kurjer warszawski do- 
mosi: R. O. P. zadecydowała wprowadzenie uprzed- 
niej (prewencyjnej) cenzury dla wydawnictw perjo- 
dycznych. Po wyprowadzeniu cenzury w tej formie 
cdwołane będą poprzedni: zarządzenia co do cenzury 
t zw. autonomicznej, wykonynwanej siłami i na odb 
powiedzialność poszczegółnych redakcji. 


bosy polskiej misji dyplomatycznej. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dowiadują się z Kon- 
stantynopola, że rząd sowiecki w Baku wypuścił 
na wolną stopę aresztowaną w swoim czasie pol- 
ską misję dyplomatyczną Tytusa Filipowicza. 
W jakich okolicznościach nastąpiło uwolnienie i 
gdzie obecnie znajdują się człenkewie tej misji, 
nie wiadomo. 


Koalicja nie wycofuje się z Olsztyna 
i Kwidzynia 

Paryż. (Pat) Rada ambasadorów na wczoraj- 
szem posiedzeniu pod przewodnictwem Cambona 
badała w dalszym ciągu sprawę Olsztyna i Kwi- 
dzynia. Po przyjęciu do wiadomości memorjału ko- 
misji ekspertów zadecydowano odłożenie jeszcze 
na pewien czas ewakuacji wojsk koalicyjnych 
z odnośnych okręgów plebiscytewych. 

Boułogne sur mer. (Pat) Millerand i Lleyd 
George na podstawie epinji marszaika Focha zge” 
dziłi się na decyzję rady ambasadorów co de po- 
zostawienia w okręgach Kwidzynia i Olsztyna wojsk 
włoskich i angielskich. 


Litwa republiką sowietów. (?) 

Warszawa. (Tel. wł.) Z Warszawy nadaszła 
wiadomość, że w Rownie wybuchła rewolucja, 
wywołana przez wojska litewskie, którym pospie- 
szyły z pomocą oddziały rosyjskie. Obecny rząd 
obalone I proklamowano Litwę republiką sewiec- 
ką. Wiadomość ta wymaga jeszcze potwier- 
dzenia. 


Ź Gdanska. | 


Gdsńsk. (PAT.) Z wczorajszego posiedzenia 
konstytuanty zanotować należy, że wszystkie wnio- 
ski polskie zmierzające do usunięcia przepisów 
konstytucyjnych, zostały odrzucone. Przeciw gio- 
sowała cała izba począwszy od najskrajniejszej 
prawicy aż do niezawisłych socjalistów. Poseł pol- 
ski Łambowski zaznaczył w swej mowie, że cha- 
rakter konstytucji przedłożenej zgromadzeniu pra- 
wodawczemu, jest nawskróś nacjonalistyczny i 
gwałcący prawa polskiej mniejszości narodowej, 
zagwarantowane przez traktat pokojowy. 


Sprawa Gdańska ważna i dla ...80- 
wietów. 


Warszawa. (Tel. wł.) „Berl. Tageblatt“ do- 
nosi: Przedstawiciel dyplomatyczny rządu sowie- 
tów we Wiedniu dr. Broński oświadczył w spra- 
wie rokowań pokojowych między Polską a bol- 
szewikami, że twierdzenie, jakoby bolszewicy dą- 
żyli do osiągnięcia wspólnych granic z Niemcami, 
jest nieprawdziwe, Chedzi im przedewszystkiem o 
nawiązanie łączności gospodarczej z zachodem. 
Z tego powodu Rwestja Gdańska jest dła rządu 
sowietów niezmiernie ważną. 


Bolszewiey w Wilnie. 

Gdańsk. (Pat) „Danziger Zeitung“ donosi, że 

litewskie władze cywilne opuściły Wilno; nato- 

- miast przybyły do Wilna cywilne władze bolsze- 

wickie. Wszystkie rozporządzenia litewskie zostały 

usunięte i zastąpione rosyjskimi. Nadzwyczajna 

komisja dla zwalczania kentrrewolucji podjęła sil- 
«ną działalność. 


Lenin za pokcjem. 

„Warszawa. (Tei. wł.) Z Paryża donoszą do 
„Daiły Mail*, że tylko dzięki staraniom Lenina 
rząd rosyjski zgodził się na poiską propozycję 
zawieszenia broni. Zdanie Lenina podzielał tylko 
Cziczerin, Trocki zaś był przeciw przyjęciu pro- 
pozycji polskiej. Armja czerwona marzy tylko 
o zwycięstwach, a ekstremiści pragną zmiażdżyć 
rząd burżuazyjny w Warszawie. Leninowi udało 
się jednak przekonać swoich przeciwników. 


Prądy komunistyczne w Czechach. 

Praga. (PAT.) Dzisiejsze dzienniki czeskie 
donoszą, że strajk w okręgu mielnickim został za- 
kończony przeważnie wskutek aresztowania około 
200 kierowników strajku komunistów. Równocze- 
śnie donoszą pisma, że w okręgach węglowych 
Mosty i Duchów panuje wśród robotników rozgo- 
ryczenie na socjalistycznych członków rządu z tego 
powodu, że dotychczas nie uwzględnili głównego 
żądania górników, a mianowicie socjalizacji kopalń. 


NEEUTRALNOŚĆ NIEMIEC? 

WIEDEŃ. (Pat.). N. Fr. Presse donosi z Berlina: ; 
Poseł niemiecki w Warszawje hr. Oberndorf przybył | 
wczoraj ido Berlina i złożył wizytę Ebertowi, Współ- 
pracownikowi Voss. Ztg. oświadczył hr. Oberndor? 
co następuje: Ogłoszenie neutralności Niemiec podziaw 
łało na urzędowe koła polskie w wysokim 
stopniu uspokajająco. Rząd polski nie jma wątpliwości 
oo do uczciwości naszych zamiarów. atoli w prasie 
polskiej wysunięto KkiAkakrotnie podejrzenia, jako-) 
byśmy zawarli jakąś umowę ze sowjetami na nie- 
korzyść Polski. Oskarżano nas nawet, żeśmy ze sowje- 
tami porozumieli się poza plecyma Polski. Ogłoszenie 
neutralności Niemiec wyjaśniło sytuację, Nastrój lud- 
mości warszawskiej — zaznaczył w dalszym ciągu 
p. Oberndorf — jest poważny, ale nie rozpaczliwy. 
Wszędzie panuje porządek. Oddziały młodych ochot- 
ników ciągnących w pole, nadają obrazowi miasta; 
wygląd charakterystyczny. 


SPRAWOZDANIE O KONFERENCJI W SPAA 
W PRERLAMEENIE NIEMIECCKIM, 


WIEDEŃ. (Pat.), B. K. z [Berlina: Na posjedzeníu 
parlamentu złożyli Kkancjerz Fehrenbach i ministed 
Simons sprawozdanie z konfęrencji w Spaa. Dr. Si- 
{mons wywodził między  innemi, że traktat | 
pokojowy wersalski nje był w Niemczech wcale zna- j 
ny, nie brano go więc ma serjp. Natomiast przeciwnicy | 
Niemiec brali og nader poważnie i to uprzytomny | 
liśmy sobie dopiero w Spaa. Idzie więc o to, aby; 
ten traktat o jle możności wykonać, j 

W kwestji węglowej jnterwenfował Lloyd George 
na naszą korzyść. Co (do rozbrojenia jest koalicja nie- ; 
wzruszona, mimo groźnych zawikłań na wschodzie, í 
Chcemy pozostać wobec wojny polsko-nosyjskiej net- 
tramymi, jednakże traktat wersalski utrudnia nam 
to bardzo. Nie przepuścimy żadnego transportu ani 
dla jednej ani dla drugiej strony przez nasze tery- 
torjum, zakazaliśmy wszelkiego rodzaju wywozu broni | 
i amunicji, Zarzucano nam, że uznaliśmy rząd bolsze- | 
wichj, stało się to jednak już za czasu pokoju w | 
Brześciu Liitewskóm. Mie widzimy też nic złego w re- 
publice sowjeckjej. Odbywa się tam ruchliwa akcja | 
odbudowy, która w wielu wypadkach mogłaby nam | 
służyć za wzór. (Oklaski na lewicy — protesty na | 
prawicy). Radzonm nam, aby się w tem sposób po- 
zbyć zobowiązań wersalskich. Będziemy się tego wy- 
strzegać, mamy już dość wojny, 

WIEDEŃ. (Pat.). N. Fr. Presse podaje z mowy 
Simonsa następujące szczegóły: Dr. Şjmons zazna- 
czył, że nie należy do tych, którzy rozwój wypadków 
śledziń z zanfepokojen(iam l wyrazi} przekonanie, że 


rosyjski rząd sowieci nie będzta miał zamiaru zniszn), 


czenia terytorjum uismieckijego ogniem * mieczemi 
Na podstawia sprawozdań doszedł niowca do przeke 


5 


| nania, że w Rosji sowjeckiej nie panuje chaos lecz; 


że odbywa się tam wytrwała praca. Niemcy nie chcą 
być polem wojennym boiszewizmu wschodniego z im= 


| rerjalizmem zachodnim. Co do Polski — powiedziań 


Simons, — że Polska zmierza do bardzo smutnej f 
niepewnej przysz!oścj, jeżeli będzie się starała być zam 
porą pomiędzy Niemcami i Rosją. Polska powinna ray 
ezej wziąć sobje za zadanie być pomostem pomiędzy 
Niemcami í Rosją, w ten bowiem sposób najlepiej 
zapewni ora sokje swą przyszłość. 


i Í 
Riedy Franeja uzna sowiety. 

Paryż. (Pat) Havas. Komentując nowy zwrot 
w kwestji rosyjskiej, „Echo de Paris* pisze: Mile 
lerand skorzysta ze spotkania w Boulogne, ażeby 
zwrócić uwagę Lloyda George'a na sprawę Kwi- 
dzynia i Olsztyna. 

Podjęcie stosunków z rządem sowietów uza- 
leźnia Millerand od następujących warunków: Od- 
wołanie się do ludu rosyjskiego, wybory do zgro- 
madzenia narodowego, wezwanie do Londynu ge 
nerała Wrangla, oraz przedstawicieli wszystkich 
rządów powstałych na terenach dawnej Rosji. 
Lloyd George zna te zamiary Milleranda i spowo- 
dował zjazd w Boulogne, aby mu przedstawić 
swoje zastrzeżenia. 

e I 
SOWIETY PRZYJADĄ NA KONFERENCJĘ DO LON- 
DYNU. 

LYON. Radjo (Pat.) Spotkanie Milłeranda z 
Lloydem Georgem w Boułogne spowodowane została 
notą rządu sowieckjiego, wedle której Rosja zgadza 
sięę na propozycję angielską co do konferencji w 
Londynie. W konferencji tej miałyby wzfąć udział 
także państwa, które prowadzą wojnę z Rosją so- 
wiecką. Życzeniem Rosji sow$zckiej jest, aby także 
maństwe koalicyjne wzięły udział w naradach, Wsku- 
tek tego zwrócił się natychmiast rząd angielski doj 
aljantów, donosząc im. o tej noce, ! 


Ataki francuskie przeciw Anglji. 


Berno szwaje. (pryw.) Z Paryza donoszą: 
„Temps* zabiera po raz wtóry głos celem skło- 
nienia Anglji do tego, aby zajęła stanowisko ja- 
sne i niedwuznaczne. „Temps* liczy się z tem, 
że sowjety wywołają ruch rewolucyjny w War- | 
szawie. Jeżeli się nie postąpi energicznie przeciw! 
posuwanŃdi się sowietów, będzie miała Europa 
wschednla i centralną dowód, że nie można połe-, 
gać na przyrzeczeniach Anglji, że pomoc koalicji ; 
nie ma wartości i że istnieje jedna tylko alterna- 
tywa: Moskwa ałbo Berlin. „Temps* zarzuca po- 
lityce Lloyda Georgea, że swojem niepewnem sta- 
nowiskiem forsował Polskę do samodzielnego po- 
stępowania wobec Rosji sowieckiej, ażeby przez 
marsz na Kijów uprzedzić grożącej ofenzywie bol- 
szewików. 


BOLSZEWICY ZAATAKOWALI ARMEŃSKIE WOJ- 
SKA REPUBLIKAŃSKIE, 


PARYŻ. (Pat.), Havas. Londyński korespondent 
śeTemps'a* donosi wedle depeszy z Konstantynopola. 
że dnia 2. bm. miała się rozpocząć ofenzywa boisze- 
wicka, wczekjwana już od pewnego czasu. Znaczne 
siły bolszewickie, które były skoncentrowane w Baku 
zaatakowały armeńskie wojska republikańskie. Celem 
tej ofenzywy jest poparcie narodowych wojsk Mustafy 
Kemala, a zwłaszcza wojsk Kizima Karapezira, operu- 


| jących w okolicy Erzerum, 


Straszny pożar w Bombaju. 


Bombaj. (PAT.) Od 17 b. m. stoi t. zw. ry- 
nek sukienniczy w płomieniach; 200 magazynów 
indyjskich zostało zniszczonych. Szkody wynoszą 
co najmniej 5 miljonów ft. Szterl. 


Dawajcie złofo Í sreóro 


na pođdkiad WALULY. 


W ciągu czterech dni złożono 24 kg. 
71 dkg. srebra i 1 kg. 90 dkg. złota. 


NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET. 
ul. Ossolińskioh M. 
Rot LEM 


-r 


mi WY: JAMCLOYE | c l 


Pobór roczników 1895—1902 


we wschodnich powiatach wschodniej Mialo- 
polski. 

We wszystkich wschodnich gowiatach wsch. 
Małopolski został zarządzony pobór wszystkich 
mężczyzn narodowości polskiej, urodzonych w la- 
tach: 1895, 1896, 1897, 1898. 1899. 1900, 1901 
i 1902. 

Wszyscy mężczyźni narodowości polskiej wy- 
mienionych roczników, którzy pochodzą z powyż- 
szych powiatów i przebywają obecnie poza grani- 
cami tychże powiatów, a dotychczas do wojska 
polskiego nie wstąpili, mają stawić sie do przeglą- 
du do najbliższej Powiatowej Komendy Uzupeł- 
nień. Uznani za zdatnych, będą przez Komisję 
Przeglądową natychmiast odsyłani do eddziałów, 
do których zostali przydzieleni. 

Odreczenie służby wojskowej mogą uzyskać: 

1) Jedyni żywiciele pozbawionych podpory 
rodzin. (art. Ó1. T. U.). 

2) Funkejonarjusze państwowi, Którzy przed- 
łożą zaświadczenia, że co do mich zostały już lub 
będą wniesione do Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych wnioski reklamacyjne, a to na czas aż do 
rozstrzygnięcia wniosku reklamacyjnego przez Mi- 
nisterstwo Spraw Wojskowych. 

3) Pracownicy w fabrykach, w warsztatach 
wojskowych oraz zakładach, pracujących na obro- 
nę państwa polskiego, oraz robotnicy zatrudnieni | 
w przemyśle naftowym, jeżeli przedłożą zaświad- 
czenia, że na zajmowanych przez nich stanowi- 
skach są niezbędnie potrzebni i nie mogą być przez 
uikoge zastąpieni. 

bamezan-Salins m. p. 
Gen. Por. 


Bellum civile. 


Któż nie zna setki anegdot o sporach i sprzecz- 
kach profesorów, których należy przedewszystkiem 
zaliczyć do „iritabile genus". Lecz dotychczas 
kłótnie uczonych ograniczały się przeważnie do 
kwestji naukowych. Jeżeli jeden profesor wystąpił 
z odkryciem, że Neusenex była żoną Amenchote- 
pa VII. drugi zwalczał go najgoręcej, utrzymując, 
że Neusenex i Amenchotep VII nie istnieli — by- 
ły to tylko symbole słońca i księżyca. Obecnie 
spory profesorskie wyglądają inaczej. Zasiada w re- 
dekcji dwóch profesorów, jeden pisze artykuły 
frontowe (ma froncie pisma i o froncie wojska), 
drugi obstawia tyły pisma. I obaj się zwalczają 
w tym samym numerze. Jeden proponuje kary Sro- 
gie na Szerzycieli wieści złych, jakto bywało w „om- 
szonym reku 1853 (zapewne 1653), drugi woła 
. glosem donośnym: Lwów w niebezpieczeństwie! 
W tym samym numerze dwa zdania inne. Jeden 
chciałby wystrzelić z „taraśnicy* tych, co nie wie- 
rzą w komunikaty, drugi wydaje własny komuni- 
kat. I na dobitek złego Kryptonimy takie podob- 
ne... Na szczęście pocieszmy się, że widzieliśmy 
profesora, który spierał się sam z sobą, w tym 
samym artykule, nte mogąc wybrnąć z alternaty- 


wy, czy pewna akcja jest klęską militarną, czy 
M. PA. 


nią nie jest... 


Kronika. 


RALENDARZYK. 


Dziś rz. kat. Marty; gr. kat. Aftynohena. Jutro rz, kat. 
Abdona i Senny; gr. kat. Martyny m, — Wachód słońca 
426, zachód 7-50. 


We Lwowie. 


— Dla żołnierzy na froncie i pozostających 
w szpitalach lwowskich przeznaczyło wydawńica 
tw» „Kurjera Lwowskiego* bezpłatnie (codziennie) | ” 
po sto egzemplarzy „Kurjera Lwowskiego“, które 
składa dla żołnierzy na froncie na ręce Komendy 
„Związku strzeleckiego na wschodnią Malopolskę* 
a dla żołnierzy, pozostających w szpitalach lwow- 
skich na ręce „Koła studentek". 


— Dr. Gałecki, generalny delegat rządu wy- 
jechał wczoraj do Warszawy na konferencję mini- 
sterjalną. W Warszawie zabawi p. delegat tylko 
we czwartek de wieczora i wraca do Lwowa 
w piątek przedpołudniem. 


30. 


KURJER LWOWSKI z dnia 50. lirca 1920. Nr. 
= z mz: żałobnej kariy. We Lwowie zmarł 
w 33 10'u życia Wiadysiaw Skibiński, 
sierźant sztabowy parku lotniczego, obrońca Lwo- 
wa, odznaczony krzyżem i orlętami. Pogrzeb cd- 
będzie się w piątek, z domu żałoby przy ulicy 
Hofmana l. 22, na cmentarz obrońców Lwowa. 

—- “CZEGO BRONIMY". Staraniem bjura propa- 
gandy D. O. G. Lwów nia 31 lipca 1920 r. o godz. 
6 wiecz. w sali ratuszowej wygłosi profesor Wtady- 
sław Kucharski odczyt p. t. “Czego bronimy: 
Treść: 1) Bogactwo ducha narodowego; 2) Dary na- 
turalne; 3) Wytwórczość. Przy wstępie na salę do- 
browolne datki na cele “Wszystko dla frontu". 


— Z opłat od widowisk na ubogich m. Lwo- 
wa uzyskała gmina m. Lwowa w r. 1919/20 o- 
koło 3,600. 000 kor. Teatry opłacały 10 do 20%, 
kinoteatry 30%, a Colloseum 40%,. 


— Pozdrowienie z pola. Najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla wszystkich lwowianek zasyłają 
z prośbą o wzajemność „łaziki* sztabu 38 p. p. 
z frontu litewsko - białoruskiego. Roliauer, Czyż, 
Diamandstein, Zawadzki, Zawałkiewicz, Waydowski. 

Tylko dla pięknych zwolenniczek 5 PP. Legj. 
nagły, a niespodziewany transport całusów prze- 
syłają lwowiankom, sierżanci: Luty Feliks, Adam- 
ski Wicek, Homa Jasiek, Malinowski Marjan, Grzy- 
wiński Józef. 

— STRZAŁY NA ULICY DO UCIEKAJĄCYCH 
FIĘŻNIÓW. Wielką panikę w mieście wywołała 
wczoraj wieczorem około godz. 8 gęsta strzelanina 
na ul. Gródeckiej, ubok kościoła św. Anny, Prowa” 
dzono z zakładu karnego pad silnym konwojem duży 
transport więźniów na dworzec główny. Nagłe nad- 
jechai szalonym pędem, jak zwykle u nas, jakjś auto- 
mobil i spłoszył konie, zaprzężone przy kuchni woj 
sikowej. Rumaki poczęły biedz wprost na konwój 
więźniów. Jedni z ních usunęli się szybko na bok, 
inni postanowi skorzystać ze sposobności i dać drań 
paka. Żołnierze poczęl; strzelać za uciekającymi, Pus 
bliczność w popłochu uciekła do bram, a w wozie 
tramwajowym, jadącym w tym momencie z Janow= 
skiego, wszyscy pokłaądli się na podłodze, Bardzo: 
wielu więźniów z konwoju rzuciło się w czasie strze- 
laniny na bruk. Z uciekających więźnfów jeden 
niejaki Morawski został zabity, trzech ciężko, 
a jeden lekko rakny. Strzały powstrzymały gremjalną 
ucjeczłog, 

Trzech więźniów uciekających schwytano a je- 
den tylko zdołał zbiedz. Rannych więźniów, t. j. 
Edw. Murarskiego, I. Łuka, Wł. Jakubowskiego í R. 
Hirowskiego odwiezńono do szpitała, zwłoki zastrze” 
lonego do kostnicy. Konwój udał się na dworzec — 
Z przechodniów nikt — na Szezęście — nie odniósł 
szwanku. 

— ECHA ZBRODNI UKRAIŃSKICH, Rozprawą 
przeciw b. żołnierzowi ukrażńskiemu Romanow* Bu3 
fanowi, który w listopadzie 1918 r. na Zniesien'u: 
dwoj fedzieci zastrzelił, jedno ciężko zranił, a nadto 
anmesztował jednego z tamtejszych Polaków, oddając 
go oficerowi ukrafńefkfemu, który bez wyroku kazał 
zastrzelić nieszczęśliwego, została odroczona. Nie jam 
wli się bowiem główni świadkowie dowodowi, prócz 
tego oddano oskarżonego badaniu lekarskiemu, twier- 
dził on bowiem, że prawą ręką nie może władać, 
że nie mógł więc z tej przyczyny strzelać. Badanie 
ręki nastąpi za pomocą naświetlenia i t. p, co po- 
trwa ezas dłuższy. 

— Z KRONIKI WYPADKÓW R. Kuraś przy 
przenoszeniu pak z wódłra przy ul. Zjełonej 49, do- 
zna! silnych wewnętrznych obrażeń. Pogotowie ra- 
tunkowe po zaopatrzeniu, odwiozło go do szpitala" 

Michałek O., lat 10, bawiąc się prochem strzel- 
niczym, w czasie wybuchu. popiekł sobie twarz i 
ręce. 

M. Ksjegerowa, lat 52, zgłosjła się na pogotowie 
ratunkowe ze złamanym obojczykjem. 

— Z POWODU ZDENERWOWANIA P. Marja M., 
nie mogąc otrzymać przepustki na wyjazd ze Lwowa 
do Bielska, zażyła rozczynu subljmatu w zamiarzą 
pozbawienia stę życia. Po przepłukaniu żołądka po4 
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala, 


— KRADZIEŻE I WŁAMANIA Z. Wirtowi, u 
chodźcy z Wołynia, w przejeździe ul, Na Błonie skradł 
ricznany chłopak z wozu kosz z rzeczami wartości 
mk. 

F. Oziensowi skradzíono w tramwaju K.-D. portfel 
z 49.800 mk, 

Do mieszkanja K. Tarnowskiej przy ul, Małeckie- 


FP" 


go 9 włamażi sie zładzieje przed południem i RA 


garderobę i biżuterję wartości 40,000 mk. 


185. 


Do mieszkanja M. Schatza przy ul. Kleparow- 


starszy | skiej 25, przez otwarte okna ma I. piętrze dostał 


się złodziej po drabinie i skradł pościel i bieljznę; 
wartości 8.000 mk. 


W Polsce 1! ma świecie. 

— (Gentralny zarząd gospód  fronfuwyce. 
Piszą nam z Warszawy: W celu skoordynowania 
pracy różnych czynników urzędowych i społecz- 
nych, został zorganizowany C. Z. G. F. Obok 
przedstawicieli poszczególnych działów wojskowej 
pracy Opiekuńczej i propagandystycznej w skład 
tego zarządu wchodzi deiegat Białego Krzyża jako 
centrali towarzystw, pracujących dla żołnierza. 
S'edzibą C. Z. G. F. jest sekcja propagandy i o- 
pieki nad żołnierzem przy II. oddz. sztabu gener. 
N. D. w Warszawie, Mazowiecka 5. C. Z. G. F. 
ustała punkty, w których mają działać gospody, 
zatwierdza personal, zaopatruje gospody, kontrolus 
je transporty i przeprowadza inspekcję wszystkich 
gospód i herbaciarń na wschód do Warszawy. 
C. Z. G. F. zwraca się do o;ółu z gorącym we- 
zwaniem o pomoc dla gospód żołnierskich. Nie- 
chaj ta pomoc w środkach materjalnych, w pro-* 
dukiach żywnościowych, w towarach dla kramów 
żołnierskich i t. d. zaświadczy żoinierzowi, że Stoi 
za nim całe Społeczeństwo. 


— Samobójstwo syna Wilhelma Il. Z Ber- 
lina donoszą o samobójstwie najmłodszego syna 
b. cesarza niemieckiego ks. Wilhelma. Powodem 
samobójstwa była mania prześladowcza i stosunki 
rodzinne. W r. 1916 ożenił się z córką księcia 
Edwarda Anhaltskiego, Która w roku zeszłym o- 
puściła go i zniknęła bez śladu. 


Teatr art. liter. „Casino de Paris“, 
Wielki atrak. program: arje, kuplety, recytacje, 
tańce, farsa i operetka z udziałem całego zespołu. 


Naczelny urzędowy zakiad aprowizacyjny 
(„Nuza*) zawiadamia wszystkie konsumy, że urzę: 
dować będaie nadal bez żadnej przerwy. 
| opó "reaow” E 


Rejtana 3, 
śpiewy. 


d DŘ- 


_Romnnikaty. 


SEKCJA SAMARYTAŃSKA CZERW KRZYŻA 
składa serdeczne podziękowanie konsumowi przy uł 
Janowskiej za hojny dar, złożony w artykułach spo- 
żywczych dla Stacji posikowej na Dworcu głów- 
nym. 

—e 

Rejestracja inwalidów z tytułu świadczeń 
wojennych. Na skutek rozp. M. S. Wojsk. wzy- 
wa się wszystkich inwalidów, którzy jako wożni: 
cy, robotnicy i tp. wskutek powołania ich do po- 
mecniczej służby wojskowej, na podstawie obo- 
wiązującej ustawy austr. o świadczeniach wojen- 
nych, ponieśli szkody na zdrowiu, aby zgłaszali 
się w przynależnych ekspozyturach sekcji opieki 
M. S. Wojsk. celem rejestracji i ewentualnego 
przyznania zasiłku inwalidzkiego. 

Inwalidzi tacy powinni przy zgłaszaniu się do 
rejestracji przedłożyć dowody powołania ich da 
pomocniczej służby wojskowej na zasadzie ustawy. 
Szef generainej ekspozytury: Past, gen. ppor. 

——0—— 

Nie wolno sprzedać alkoholu. Dyrekcja 
policii we Lwowie przypomina wszystkim właś- 
cicielom lokałi gospodnio-szynkarskich, że we 
Lwowie i w powiecie lwowskim obowiązuje bez- 
względny zakaz wyszynku i handlu palonych trun- 
ków spirytusowych, wina i miodu. Przeciw win- 
nym przekroczenia tego rozporządzenia dyrekcja 
policji wystąpi z całą surowością. 

—05— 
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU, 
LB. 418/20. we Lwowie, dnia 27 lipca 1920, 


ondawnictwo kart spożycia 


Magistrat podaje do wiadomości, że biuro 
okręgowe dla rozdawnictwa kart spożycia dziel- 
nicy Ill-ciej mieszczące się dotąd w realności 
L orj. 60 ul. Żółkiewska — zostaje z dniem ! 
sierpnia 1920 przeniesione do realności l. o::; 
12 ul. Krasickich w parterze na prawo. Z po- 
wodu przeprowadzki będzie biuro zamknięte w 


dniach 31. lipca 1. i 2. sierpnia 1920 r. 
ma ei 


e wę ©. URJER LWOWSKI z dnia 30. e ü OO «0URJER LWOWSKI z dala 30. lipca 192 1920. Nr. 


Komunikaty. 


Sekcja nauczycieiek T. N. 8. W. wzywa 
członkinie na zebranie wa czwąriek 29. bm. a g. 
„D-tej ul. Czarneckiego 12. w sprawie rogdziału U- 
zyskanych prowiantów. Nieobecne nie będą uwzględ- 
njona 

nij 


We Lwowie, dnia 27 eż 1920. 


Sprzedaż cukru białego. 


w przyszłym tygodniu sprzedawać będą sklepy 
miejskie, rejonowe i konsumowe na karty cukrowe 
nr. 8 cukier biały w ilości 300 gramów na osobę 
po cenie 27 marek za kg. prócz kesatów opa" 
kowania. 

i Celem wykupna asygnat na cukier zechcą się 
w M. Z. A. zgłosić pp. kupcy rejonowi dzielnicy 
i, T, M., IV. i ©. dnia 30 lipca w piątek, pp. 
kupey rejonowi dzieln. Vl.. oraz pp. aArządgy 
konsumów i zakładów dnia 31 lipca w sobotę. 

Ponadto zawiadamia się P. T. publiczność, że 
we wszystkich sklepach miejskich bez względu na 
pfzynaleźność rejonową można nabywać mąkę ku- 
kurydzianą w cenie po 12 mk. za litr, a to po 
$ iitrze dla rodzin poniżej 5 osób, po 2 zaś litry 
dla rodzin liczniejszych. 

E E Re "uć 


Towarzystwo Historyczne 
we Lwowie. 


Na welnem zgromadzeniu członków T .H prze: 
awedniczący prof. L. Finkel przedstawił sprawozdaniej 
z działalności towarzystwa od maja 1917 r. do końca 
czerwca 1920 r. które przyjęto do wiadomości. Na- 
Bięfpnia na wijowelk komfsji rewizyjnej udzielono wyr. 
Hziałowi absolutorjum. Wkładka roczna członka wy- 
hosić będzie od r. 1920 mk, 60. Nastąpiły wybory: pre- 
esem został nadal prof. L. Finkel, wiceprezesem, 
prof. Wł. Abraham. skarbnikiem prof. T. Urbański,’ 
sekretarzem dr. T. E. Modelski. Do wydziału we~» 
mzli; dr. E. Barwiñskí, prof. Wi Bruchnalski, dyr 
AI Czołowski, prof. J. Ptasnik, Z. L. Radzim$ński: 
prof. A. Szelągowseki. Redakcję “Kwartalnika Histor 
ryazneog“ powierzono dr. Al. Semkowjczowi, komitej 
wedakcyjny składają: pp. WŁ Abraham, Be, Gebert 
Br. Gubrynowiez, K. Hartleb, T. E. Modelski; Cz. 
Nank, A. Polącrkówna, H. Sawczyńzki; T, Splní] 
$ K. Tyszkowiską. Komisja pewizyjna: pp. Q, Borkowe 
ski, J. B. Chłodzcki, J. Nogaj; E. Sefiirmer. W końgu 
dr. T. E. Modalski wygłosił rzecz o *Lachach'', 

Prelegent omówi! sprawę Lachów ze stanowiską 
historycznago, lingwistycznaggo í  etnegraficznegą 
Prace Małeckiego 1 Potkańskiego dały cały szereg 
pozytywnych wyników. Badania historyczne stwier4 
dzają, ż: nazwa Lach nie była radzinią, lecz nadar 
wang byłą Polakom przez lydy sąsiadujące ad paludn r 
wsch. (Rusini). 
| Próby udowodnienia, że fstniało, a nawet istnia- 
je odrębne plemię polskie Lachów, zawodzą. Prelegent 
wskazał, że nazwa Lach występuje na terytorjum ru- 
skiem, gdzie Polacy od wieków Btykali się z Rust 
nami, a dalej ną całem Padkarpącju, Podhalu í Pod- 
górzu w byłej Galicji, na Śląsku cieszyńskim, w pół 
nocno - wschodniaj części Moraw (Lach, Łasi druga 
ich nazwa niemiecka Wasserpigllen, Wasgarpollaken), 
ma Sławaczyźnis zachodniej (Trenczyn, Orawa) i na 
Sławaczyźnie wschodniej (Spisz, Szarysz, Zemplín; 
'Aba-:<'orna, gdzłe występują jeszeze nazwy nne: 
Słowiacy i Cotacy, lud dawniej polski). Pref-gent 
stwierdza, że na tym obszarze całym istnieją również 
nazwy topograficzne takje, jak: Lachy, Lachowiee; 
Lachówka, Lachów groń. Ląchów wierch it. p; 
a obok nich z neguły mazwy pochodzenia rumuńskie- 
go, lub dla -osad wołoakich i ruskich charafetery 
styczne, jak: Magura, Mimczoł; Kiezera; Dział (rumy. 
del, deallu), groń (rum. grutu; Sihla (Zasthle);; Strą- 
żyska i w. i, a nadto takie, jak: Wołoszyn; Wałar 
chówka, Wołoszczyzna i t. p. Stoją one w związku 
z osadnictwem wołosko - ruskiem 'w Polsce, Osad» 
nicy wołosey i ruscy, bo przeważnie z tych elementów 
gkłądało się to osadnictwo, głównie z Węgier, posu- 
wali się ze stadami bydła yo obu stokach Karpat w 
kierunku zachodnim aż po Morawy. Prawie wszędzie 
(wymarodowili się (Wałąsi morawscy, śląscy i węgier- 


scy na Słowaczyźnie), ałe pozostawili po sobłe ślady | 


w nazwach topograficznych i w samej nazwfe Lach 
„na oznaczenie Polaków, która to nazwa żyje dotąd i 
błąka się w całej górałszezyźnie, gdzie istniało osad4 


gictwo wołosko - ruskie. Osadnictwo to stwierdzić | manie 
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można w Połsce na podstawie UE" moa w Połsce na podstawie dokumentów już od 
w. 14-go (lokacje wsi na prawie wołoskiem), w Se- 
dooczy źnie, na Podhalu i Orawie od początku w. 
1bgo i indziej, głównie zaś w ti poł. w. lifmzo na 
Śląsku i Morawach w. 16-go i liszo w. Osady ru- 
skie w Gałicji zachodniej w pbszarze górskim wyrok 
[sły przeważnie na podłożu tej kolorizacji. Nazwa 
Fak na tymże obszarze (także ņa Morawach į na Slos 

śnie) wskazuje na dawny zesjąg plemion pol- 
ich. 


Lud w obronie państwa. 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskięgo''). 


Przeworsk. 25. lipca 1920 r. 


Z Przęworska donosimy, że wieść „Ojczyzna 
w niebezpieczeństwie*, silnem echem odbiła się 
w naszym powiecie. Zawiązał się powiatowy ko- 
mitet obrony państwa do którego weszli członko- 
wje z różnych” stronnictw. Komitet ten przy współ- 
udziaje tutejszego posła ludowego Pieniążka, urzą- 
dził dwa wielkie zebrąnia (pod gołem niebem z po- 
wodu licznego udziału ludności powiatu), jedno w 
Przeworsku, a drugie w Kańczudze. Liczni mów» 
ey ą także i poseł Pieniążek przedstawili zebra! 
nym grozę położenia i grożącego nam niebezpie= 
częństwą. Skutek był błogi, bo zaraz na ochotni- 
ka zgłosił się liczny zastęp młodzieży, zaś powo- 
łani i dzzośożzy na skutek wezwanią władz woj- 
skowych, jet jeden mąż zgłosili się do szeregów 
= MA — zawiązal się również drugi komi- 
tet, który ną stacji w Przeworsku urządził kuchnię 
posjikową dla żołnierzy rannych i uchodźców. 


Rozporządzenie nączelnika 
okręgu podolskiego. 


WARSZAWA. (WP). Naczelnik Otręgu Podol- 
skiego egłąsza następujące rozporządzenia: 

Zarządzam. by wszyscy urzędnicy okręgu Podol- 
skiego najdalej do d 28. VII. br. stawili się do 
miejsc, do których zostały ewakuowane jch urzędy 

Winni niewykonania niniejszego rozporządzenfaj 
będą niezwłoczni: zwolafeni z urzędu ì stracą pra- 
we ma otrzymanie odszkodowania. 

Prócz tego ci urzędnicy, którzy nie atawią się * 
nie wyliczą z wziętych zaliczek, awansów itp. będą 
uważani jako uchylający się od rozrachunku. 

Rozlokawnie urzędów Okr. Podolskiego jest nastę- 
pujące: 

1) Urząd Okr. Podolskiego į komisarjat m. Ka- 
mieńca miasto Łódź, 

2) Starostwo Kamisnieckie, Uszyckie oraz turzę+4 
dy szkolne Okr. Podolskicjego miasto Kańsz 

3) Starostwo Płoskirowskie, Latyczowskie oraz 
Zarząd Dóbr Państwowych, miasto Turek ziemi Kar 
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4) Kamieniecka Izba Skarbowa í Sąd Okr — 
m. Częstochowa. 
Łódź, dnia 23. lipca 1920 r. 
Bolesław KRACZKIEEWICZ. 
Naczelnik Okręgu Podolskyego. 


Zakaz muzy:i i zabaw w Króle- 
stwie Polskiem- 


W „Dzienniku Ustaw* ogłoszone następująca 
rozpowądzenie : Na podstawie artykułu 2 p. f) u- 
stawy z 25. lipca 1919 r. w przedmiocie zapew- 
nienia bezpieczeństwa państwa i utrzymania po: 
rządku publicznego w czasie wojny i rozpęrządze- 
nia rady ministrów z 20. kwietnia 1920 r. niniej- 
szem na obszarze b. zaboru rosyjskiego zarządzam 
co następuje: 

1) Zabraniam w restauracjach, kawiarniach, 
cukierniach, jadłodajniach, wszelkich koncertów i 
popisów muzycznych. 

2) Zawieszam tunkcjenowarnie wszelkich Ka- 
bąretów, sal tańca, sal weselnych i t. p., oraz zas 
braniam urządzania zabaw tanecznych również w 
lokalach prywatnych. 

Winni wykroczeń przeciwka niniejszemu rez- 
porządzeniu ulegną w drodze administracyjnej ka" 
rom aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 3, 
marek. 

Rozporząazenie niniejsze nabięra mocy obo- 
wiązującej z dniem ogłoszenia. 

Warszawa, 20. lipca 1920 r. 

Kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych 

J. Kuczyński. 
CO "w tm "ZUNE 2 WEW 


Ofiary i pokwitowania. 
(Złożono w naszej Administracji.) 

Na cela pleb'scytowe: 

W. handlu K. Jabłońskiego, przy ul. Kochanowsł,e- 
og 3. złożyli goście 80 mk. 

Na esłe "Wszystko dia frontte: 

W. handlu K. Jabłońskiego, przy ul. Kochanowskie- 
go 3, złożyli goście 600 jmk, Stanisława Pawłowska 
100 mk, 

Na oddzęał ochołułczy rotmiętrza Abrahama: 

Dyr. Wincenty į Marja Arnoldowfe 200 mk. 

Na armję ochofujczą: 

K. S. z Borszczowa 500 mk. Józef Siemyeński 
z Klenarowa 100 mk. 

Dla żołu.erza po 

J. Szafrański 100 mk. Z iłoszówiażjw składek w 
częszczzjącej publiczności do kina “Belle vueć 2%0 
manek. 

Dia stacji piosiłkowej żoMłíiarza polskiego: 

L K, 9 kor. 44 (hal. monetą niklową sę miedzianą. 


OGŁOSZENIA. 


liskiej (dojazd kolejowy do miasta Kalisza). 
wyświetla 


UW PSIE 


ze znaną OSSI OSEWELDĘĄ. 


| Nauka i wychowanie. TARSZY asystent farmacji 
eel apoak wolny” od wojska 


Dolina ko. 


.| REFETroR"ux matpry se-|Hy. Laprowski 


minarjalnej jesiennago teT- Stryja. 4919 
minu rozwoczynam 3. sierpnia. 
Zgłoszenia Zacharjewicza 3. E ME 


4870 = zem l 4-1 
Mieszkania. 


Posady 1 prace. 


pokój umeblowany do wy- 
najęcia Kochanowskiego 


PTEKA Julipsza Nowickie-|17. 1. P- 4882 


gowPeczeniżypie poszukuje 
asystenta farmacji. Bliższe 


wiadomość u SB: 4798 Zi do apymajecia Spokoj 


kawalerski umeblowany, 
Fee a E N Klonowicza I. 6. w podwó- 
ODNIARKĘ tylke pierw=jrzu na lewo. 4905 
szorzędną siłę przyjmie, 
Salon Mód „Nina“ w Krako- AAIESZKAM z Wladziem w 
wig ul. Karmelicka 8, W razie! Łańcucie Marjan Małkic- 
potrzeby mieszkanie i utrzy-: wicz Łańcut Podzwierzyniec 
| manie sapewniona. 4828; Szkola. 492 


poszukuje posady lub zarza 


wspaniałą wesołą 


w dni następne komedję w 3 akt 


USIA 


dziś i 


— Nadto oroat uzupełnienie programu. 


2 POWODU wyjazdn odstą- 
pię 3. umeblowane pokoje|mjieszkania do wynajęcia w 
z kuchnią, łazienką inteligent-|wjełu pensionatach i willaeh, 
nej rodzinie, adres wskażejjątwość nahywania biletów 
administr. 4749'kąpielowych, apręwizacja zna- 
women iito, dogońzo polgezenie 
meee ZO RA pociągów hezpośrędnich po- 
GOUR APAN] podszywaniejspiesznych i osobowych. Mu- 
pończoch, wykonanie do|zyka teatr, i wiele przyjem- 
trzech dni w pracowni Pań- palacze a 
ska 27, parter na prawo w 
podwórzu. 4918 


KRYNICA-ZDRÓJ 


Różne. 


Z RE O AÓ "OR MICCZE statuty, okól- 

TOBY wiedział, gdzie znaj- niki, odezwy, podania, 

duje się JAN KRZEMIŃSKI |skryptą dyktow rane przepisują 
były szeregowiec austrjackijną maszynie konc. Zakład 
20 pułku piechoty 11 kompa-| IRENA" Sapiehy 47. 4880 
nii, zechce donieść matce Ro-|- 
zalji Krzemińskiej ła] 


OSZUKUJĘ redziu z Wołyni 
wowie ul. Lipowa 82. IP Eriing 4 


S. KonfajskiL. Schrag P. Kę. 


GET ag 
Ph ai | 


OGrynt adres Kaliska ul.l. 12 
ietrków, Raduska. 401. 


KURJER LWOWSKI z dnia 30. Bea 1920. Nr. 185. 
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Manistrat m, Lwowa rozpisuje winiejszem 
konkurs zewnętrzny na 5 pasad rewizoráw 
targawych w charakterze prdurzędników gminy. 


Wymogi de uzyskania posady: 


1) Obywatelstwo Polskie, 

2) nieprzekroczony 40 rok Życia, 

3) nieskazitelna przeszłość, 

4) zwolnienie od służby wojskowej, 

5) świadectwo odbytego kursu towaroznaw- 
stwa w Fizykacie miejskim.  * 

Do pesady tej przywiązane są pobory podurzędników 
analogicznie co do wysokości do poborów podurzędników 
państwowych. 

Posady zostaną nadane na | rok prowtzorycznie a 
stabilizacja nastąpi po roku nienagannej i zadawałlniającej 
służby. 

Od stałych funkcjonarjuszy gminy miasta Lwowa u- 
biegających się o te posady wymaga t.ę tylko dowodu ad 
5) wymienionego, którzy mogą być przydzieleni prowizo- 
rycznie przez Prczydenta miasta na 1 rok do pełnienie 
funkcji rewizorów targowych z dotychczasowymi pobora- 
mi a następnie stabilizowani na tej posadzie w charakte- 
rze podurzędników. 

Podania należycie qdokumentowane i ostemplowane 
należy wnosić do BiemQ graz. Magistratn w terminie do 15 
sierpnia 1920. 95 
Ea miaii T 


Kupno i sprzedaż: 


©ZPIC biały 4-0 miesięczny 
do sprzedania ul. Szum- 
mo 0 Roa, a |PAŃSNICHOS INA g3 4911 
UPIĘ realność z dużym ©-———-—— 
grodem możliwym kom- kanen = otne n Uea 
TE © cj dry WA z największym kom- 
fortem pół morga sadu 

cm OŚW PAZIE „KUPNA, wolna, dO, za- 
i KŻ kufry skrzynie sprze-|mieszkania sprzeda za 850.000 
da stolarz Ossolińskich 9.|Marek. Czyk Kopernika 1. II. p. 

w podwórzu. 49ł0lnad Apteką od 5-6. 4915 


Za redaktora naczelnego: Dr, Wiodzinyerz Jampoiski, 


7.2 
+ U, 


Polskie Towarz. Żeglugi Morskiej i Rzecznej S$. A. 
rozpisuje Subskrypcie 


na kapitał akcyjny. — Kapifał zakładowy emitowany będzie w kilku serjach- 
wysokość pierwszej serji wynosi 


4, DOO. O-CO marek pol, 


Akcje po 500— mk. każda. Akcje mogą być spłacane rafami. Wysokość 
pierwszej rafy 200— mk. Dalsze zaś rafy mogą być spłacone w ciągu ||. roku. 


Subskrypcje przyjmują: 


w Harszawie, oraz we wszyskich swych filiach: Bank Handlowy i Bank Ku- 
pieetwa polskiego. 
w Grudziądzu: Polska Krajowa Kasa Pożyezkowa. 
w Gdziska: Bank Dyskentewy, 
I ORSRZCZY | B:nk Dyskoniowy. 
Loowie orzz we wszystkich swych filjach: Bank Krajowy. 
W PRZMEMIU: Bank Związku Spóiek Zarobkowych, 
Oszczędneści, — konto nr. 1020. 


W Cieszyn.e, dnia 21 lipca 1920, 


Ogłoszenie Konkursu. 


Komisja SzKolna Księstwa Cieszyń- 
skiego ogłasza niniejszem Konkurs na 
następujące posady z systemizowanemi 
poborami w państwowem seminarjum 
nauczycielskiem męskHiem z językiem 
wykładowym polskim w BobrkKu: 

1. na posadę stałego nauczyciela głównego mate- 
matyki i fizyki łub nauk przyrodniczych i matematyki na 
kursach z kwalifikacją do szkół średnich lub wydziałow. 

2) na posadę stałego nauczyciela głównego języka 
polskiego na kursach z kwalifikacją do szkół średnich lub 
wydziałowych, 

3) na posadę stałege nauczyciela szkoły wydziałowej 
ćwiczeń z kwalifikacją do szkół wydziałowych w grupy 
językowo-historycznej lub przyrodniczej, 

4) na posadę nauczycielki kobiecych robót ręcznych 
z kwalifikacją do szkół ludowych i wydziałowych. 

Podania zaopatrzone należycie w dokumenta 
służbowe i wystosowane do M nisterstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w Warsza- 
wie, wnosić nałeży w przepisanej drodze służbo- 
wej dó Komisji Szkołnej Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie w terminie do 14 Sierpnia 1920. 
Podania niezupełne luk spóźnione nie będą u- 
względnione. 4901 


Komisja Szkolma Księstwa Cieszyńskiego. 


UPUJEMY książki treści OLWARCZEK 45 morgowy 
bełetrystycznej i nauko-|| w powiecie łwowskim przy 
wej pojedyńczo i całe, ksie-|gościńcu kompletnie i wzoro- 
gozbiory po najwyższych ce-iwo urządzony i zagospodaro- 
nach. Wypożyczalnia „Vita”|wany z inwentarzami i kre- 
Pasaż Hausmana 8. 4920jsceneją do sprzedania wyłą- 
czuie Polakowi. Bliższych in- 
formacji udzieli WP. Jan Na- 
koneczny ul. św. Zofji 22 1. p. 


din: 4916 
grr ai 


L. II. 1540. 


KUTE dom z ogrodem we 
Lwowie tylko przed rogatką 
„Dom z ogrodem“ i 
„Kurjera”. W 


Drukdem A. Gokłmana, Lwów, Sykstuska 19. 


— Siarobojarski bai, balet 16 osob. — St. Śliwiński z teatru „Miraż“ w Warszawie. — 


wszędzie Po: ztowa Kasa 


Mirska, pieśniarka. — Les Fleurs, gimnastycy. — Duo Conrady, tancerki. Rozkosze ojcowskie, farsa. — — — 
niedziele iświęta 2 przedstawienia o godz, 4-ej i 7:30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela. ul. Legionów J. 


Dachówek cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


; Maszynę rolkową pal. „Leuszera“ 


Dzienna produkcys do 800 szfuk, 
jak również wszelkie inne maszyny i formy B 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, Bii 
sączków do MERA, ge parkanowych Ę74 

td! 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN $; 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. z 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 28. Ko 
bezpłatnie. 


de Z ceny za rzeczy codziennei 


ku uje i płaci go użytku, lnksusowe, meble, antyki- 


etc. Kupno i sprzedaż rzeczy używanych, oraz Sprzedaż kom- 
sowa. Lwów, Pańska il 3871 


LM. 6772602 QbWIie SZCZE nie. 


Wszyscy znajdujący się we Lwowie 


meini w wieka od 17 do 50 soku żyda 


włącznie, bez względu na narodowość i wy- 
znanie, zawód i stan, obowiązani są zgłosić 
się do rejestracji we właściwych komisarja- 
tach w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
30 lipca 1920, podając imię, nazwisko, rok 
urodzenia, zawód i miejsce zamieszkania. 
Wyłączone od rejestracji są osoby pozosta- 
jące w czynnej służbie wojskowej, lub państwo- 
wej cywilnej jakoteż zatrudnione w charakterze 
pracowników, iub funkcjonarjzszy państwowych. 
Magistrat król. stół. m. Lwowa. 
We Lwowie, dnia 26. lipca 1920. 


Neumann W. r. 


Redd:toe odpowiedziałny: Tadeusz Swokizii. 


